
o.

OT c 
'o.
CD

C 
■O 
o
O) >»

Cena 3.50 zł (w tym 5% VAT)Nr 5 (1668), rok XXXVII, 4.02.2026 r.

INFORMACJA

APTEKA CAŁOTYGODNIOWA 
(Czynna codziennie, przez 7 dni w tygodniu, w niedziele i święta) 

i-TL ul. Warszawska 30 w Kępnie
l_r tel. (62) 599 30 81, www.aptekakepno.pl

* Powyższy tekst nie jest reklamą w rozumieniu PF, stanowi jedynie informację 
o pracy apteki całodobowej w celu zapewnienia opieki farmaceutycznej
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Cafe-Club Potofiia ‘ 
ól ótlG

ol. ManzInlu/wifciBgo 13 A

Czynne codziennie
tel.48 62 7824959

U Cafe Gub Polonia

Piątek-sobota: 10:00-23:00, pozostałe dni: 10:00-21:00

Abonament miesięczny I i II danie - 27,00 zł
Zamówienia na wynos przyjmujemy w godz. 10:00-18:00
Dowieziemy posiłek dla potrzebujących!

Tel. 62 78 24 959
STADION SPORTOWY

Piotr Kukotko tel. kom. 502 023 549
email: piotrkukotko@o2.pl

29 stycznia br. w jednym z mieszkań na Os. Spółdzielczym w Kępnie znalezio­
no ciało 14-latki. Sekcja zwłok wykazała, że przyczyną śmierci nastolatki było 
uduszenie. W sprawie śmierci dziewczynki policja zatrzymała 24-letniego oby­
watela Ukrainy. Mężczyzna przyznał się, że w trakcie sprzeczki udusił 14-latkę. 
Sąd Rejonowy w Kępnie, na wniosek prokuratora, zastosował wobec 24-latka 
3-miesięczny areszt. H str. 5

Bogdan 
Pajkert - 

lewoskrzydłowy 
„Bombardier".
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wiadomości Policja / straż pożarna

Od ubiegłego tygodnia obowiązuje noszenie maseczek na 
terenie szpitala

30 stycznia br. ewakuowano urzędników oraz pracowników firm wynajmujących pomiesz­
czenia od Powiatowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Kępnie w związku z fałszy-

Obowiązkowo 
w maseczcei

W związku z sezonowym wzro­
stem zachorowań na infekcje układu 
oddechowego, w tym grypę, w tro­
sce o zdrowie pacjentów i personelu, 
26 stycznia br. dyrekcja Samodzielne­
go Publicznego Zakładu Opieki Zdro­
wotnej w Kępnie wprowadziła obo­
wiązek noszenia maseczek na terenie 
szpitala. Dotyczy to pacjentów, osób 
towarzyszących pacjentom, korzysta­
jących z poradni, pracowni diagno­
stycznych, laboratorium i wszystkich

Dotacja na renowację pomnika powstańców walczących w 
bitwie pod Korzeniem

Pomnik upamiętniający walczących 
w bitwie pod Korzeniem

Gmina Kępno pozyskała dofi­
nansowanie w wysokości 42 750 zł 
na renowację pomnika upamiętniają­
cego powstańców poległych podczas 
bitwy powstania wielkopolskiego 
pod Korzeniem. Dotacja pochodzi ze 
środków finansowych Ministra Kul- 

oddziałów. Maseczki są dostępne w 
automatach na terenie szpitala.

W chwili obecnej nie wprowa­
dzono ograniczeń dla osób odwie­
dzających pacjentów, jednak sprawa 
jest monitorowana i w każdej chwili 
mogą wystąpić kolejne obostrzenia.

Podobne zasady wprowadzane są 
w innych placówkach medycznych. 
Związane jest to ze wzrostem zacho­
rowań na: COVID-19, grypę, RSV.

Oprac. m

tury i Dziedzictwa Narodowego w 
ramach programu rządowego „Miej­
sca pamięci i trwałe upamiętnienia 
w kraju 2026”, którego celem jest 
wspieranie samorządów w opiece nad 
miejscami pamięci.

Oprac. KR

wym alarmem bombowym

W mroźny dzień, 30 stycznia 
br., około godz. 9.00, pod budynek

dzięki uprzejmości starosty Alicji tu trzeba, że klika lat wcześniej w sa- 
Śniegockiej, znaleźli schronienie w nepidzie ogłoszono podobny fałszy-

Powiatowej Stacji Sanitarno-Epide- 
miologicznej w Kępnie na sygnale
zajechał wpierw radiowóz policyjny, 
a chwilę później dwa wozy strażac­
kie. Funkcjonariusze zarządzili ewa­
kuację wszystkich osób znajdujących 
się w budynku z powodu podejrzenia 
podłożenia bomby. Kilkudziesięciu 
strażaków wraz z policjantami prze­
szukiwało pomieszczenia sanepidu, 
biura oraz mieszkanie prywatne. Po 
ponad trzygodzinnej akcji poszuki­
wawczej wszyscy mogli wrócić do 
pracy. Alarm okazał się fałszywy, nie 
znaleziono żadnych materiałów piro­
technicznych. Ewakuowani pracow­
nicy biurowi i mieszkańcy budynku,

Policjanci zatrzymali 58-letniego kierującego oplem, który przyjechał na komendę na 
przesłuchanie w sprawie wcześniejszej kolizji. Jak się okazało, był nietrzeźwy

Do Komendy Powiatowej Policji 
w Kępnie zgłosił się 58-letni miesz­
kaniec gminy Kępno, w związku z 
prowadzonymi czynnościami wyja­
śniającymi w sprawie kolizji drogo­
wej, gdzie był sprawcą. Mężczyzna 
stawił się na wezwanie celem złoże­
nia zeznań. Już podczas wystawiania 
mu mandatu karnego, policjant Wy­
działu Ruchu Drogowego KPP Kęp­
no zauważył, że mężczyzna może być 
pijany. Wyczuwalna była od niego

Sylwester 2000/2001 w Wielkim Buczku. Osoby rozpoznane na zdjęciu: Agata Sztucka, 
Mirosław Sztucki, Roland Tajnert, Krzysztof Fiołka, Mariusz Potyrała, Krzysztof Nowak, 
Marek Sadura, Aldona Nowak, Karolina Kopeć, Patrycja Bieńko

ciepłą herbatę i ciastka. Wspomnieć m
sali sesyjnej starostwa, gdzie podano wy alarm bomowy.

silna woń alkoholu. Policjanci zostali 
poproszeni o interwencję.

Okazało się, że 58-latek sam 
przyjechał prywatnym samochodem. 
Policjanci przebadali go alkomatem. 
Urządzenie wykazało, że mężczyzna 
ma w organizmie ponad 0,5 promila 
alkoholu.

W związku z powyższym funk­
cjonariusze uniemożliwili mu dalszą 
jazdę i zatrzymali prawo jazdy. Męż­
czyzna usłyszał zarzut kierowania 

pojazdem mechanicznym w stanie 
nietrzeźwości. Za to przestępstwo 
grozi kara do 3 lat pozbawienia wol­
ności, zakaz prowadzenia pojazdów 
oraz wysoka grzywna.

Policja przypomina, że nawet nie­
wielka ilość alkoholu w organizmie 
znacząco obniża koncentrację i czas 
reakcji kierowcy, co może prowadzić 
do tragicznych w skutkach zdarzeń 
drogowych.

Oprac. KR
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informacje wiadomości
Podsumowanie zimowej zbiórki rzeczy dla zwierząt ze schroniska i azylu, organizowanej przez Ochotniczą Straż Pożarną w Domaninie

Gorące sericai w mroźny czas
Po raz kolejny Ochotnicza Straż Jak co roku, można było liczyć smaczki, kołdry, koce, legowiska,

Pożarna w Domaninie zorganizowała 
zimową zbiórkę rzeczy dla bezdom­
nych zwierząt. Tym razem celem były 
dwa punkty - schronisko „Pokochaj 

Zebrane dary zostały dostarczone 
do schroniska w Niemojewie...

cztery łapy” w Niemojewie oraz azyl 
dla zwierząt „Kudłaty Azyl - Nesc- 
caHotel” w Krzyżownikach.

Przez niemal miesiąc chętni mo­
gli przeznaczać na zbiórkę karmę 
dla psów i kotów oraz inne przed­
mioty, mogące pomóc im przetrwać 
zimowy czas.

XIX Międzyszkolny Konkurs Kolęd i Pastorałek już za nami

23 stycznia br. w Szkole Pod­
stawowej im. Tadeusza Kościuszki 
w Kobylej Górze zakończyła się 
19. edycja Międzyszkolnego Konkur­
su Kolęd i Pastorałek, która w tym 
roku odbyła się w formule dwueta­
powej i w całości online. Do udzia­
łu zaproszono szkoły podstawowe z 
powiatów: ostrzeszowskiego, kępiń­
skiego, wieluńskiego, oleśnickiego 
oraz ostrowskiego.

Pierwszy etap obejmował przyj­
mowanie zgłoszeń oraz ocenę nade­
słanych nagrań z prezentacjami przez 
komisję konkursową. Drugi etap sta­
nowił koncert finalistów połączony z 
uroczystym wręczeniem dyplomów i 
nagród laureatom. 

Wokalista kl. IV-VI:
1. Anna Puchała (Szkoła Podstawowa w Kuźnicy Grabowskiej) 

Wyróżnienie: Anna Skrobacz (Szkoła Podstawowa w Doruchowie)

Wokalista kl. VII-VIII:
1. Lena Franczak (Szkoła Podstawowa w Siedlikowie) 

Wyróżnienie: Zofia Wróbel (Szkoła Podstawowa w Mikstacie)

Zespół wokalny:
1. Szkoła Podstawowa im. Tadeusza Kościuszki w Kobylej Górze

Chór:
1. Szkoła Podstawowa nr 1 im. Bohaterów Westerplatte w Kępnie 

Wyróżnienie: Szkoła Podstawowa im. Mikołaja Kopernika w Bralinie

na ogromne serca ofiarodawców. 
Dzięki hojności ludzi oraz wielkiemu 
zaangażowaniu okolicznych gabine­
tów weterynaryjnych, salonów gro-

omerskich, sklepów zoologicznych, 
spożywczych, supermarketów oraz 
Przedszkola Samorządowego nr 2 w 
Kępnie, akcja przyniosła wspania­
łe efekty. Udało się zebrać ogromną 
ilość karmy dla psów i kotów - pra­
wie 350 kg suchej i 160 kg mokrej 
- a do tego mnóstwo innych rzeczy:

Przewodniczącą jury, podobnie 
jak w ubiegłym roku, była dyrygent 
Izabela Pietrzak - ceniona za wielo­
letnie doświadczenie w prowadzeniu 
chórów i zespołów wokalnych w Ka­
liszu oraz Ostrowie Wielkopolskim.

Podczas koncertu finalistów wy­
stąpili również, poza konkursem: 
chór ze Szkoły Podstawowej nr 1 
im. Bohaterów Westerplatte w Kęp­
nie oraz Maya Gabryś - uczennica 
Szkoły Podstawowej im. Tadeusza 
Kościuszki w Kobylej Górze.

W tegorocznej edycji udział 
wzięło 252 uczniów reprezentujących 
szkoły z Kępna, Wieruszowa, Trzci­
nicy, Kobylej Góry, Bralina, Siedliko- 
wa, Mikstatu, Kuźnicy Grabowskiej, 

materace, poduszki, ręczniki, dywa­
ny, garnki, smycze, obroże, szelki dla 
psów, szczotki, zabawki, artykuły hi­
gieniczne, drapak dla kotów, kuwety, 
a nawet wózek inwalidzki dla psa. 
Zbiórka rzeczy odbywała się na te­
renie powiatów: kępińskiego, ostrze- 
szowskiego i wieruszowskiego.

Dary zostały przekazane do schro­
niska i azylu 31 stycznia br. Z uwagi na 
dużą ilość przekazanych darów, część 
rzeczy trafi również do schroniska 
„Psia Ostoja” w Pieczyskach.

- Jesteśmy zbudowani postawą 
mieszkańców i ogromnie wdzięczni 
za wszystko. Darczyńcy nigdy nie 
zawodzą, zawsze można liczyć na ich 
wielką hojność. Kolejny raz poka­
zali, że los zwierząt w schroniskach 
nie jest im obojętny. Również nasi 
partnerzy wykazali się ogromnym 
zaangażowaniem. Bardzo nas to 
cieszy, bo dzięki temu możemy prze­
kazać zwierzakom w schronisku i 
azylu mnóstwo dobroci oraz pomóc 
im przetrwać zimowy czas - pod­
kreśla prezes OSP Domanin, Adam 
Rybczyński. - Przy okazji chcemy

Doruchowa i Parzynowa.
Uroczystość zaszczycili swoją 

obecnością: wicestarosta ostrzeszow- 
ski Lech Janicki, przewodniczący 
Powiatowej Komisji Oświaty i Kultu­
ry w Ostrzeszowie Eugeniusz Morta, 
sekretarz Gminy Kobyla Góra Ma­
riusz Witek, przewodnicząca Rady 
Gminy Kobyla Góra Ewa Kubiak, 
dyrektor Gminnego Zespołu Obsługi 
w Kobylej Górze Karolina Hody- 
jas-Małowiejska, przewodnicząca 
Rady Rodziców Anna Grzesiak oraz 
dyrektor Szkoły Podstawowej im. Ta­
deusza Kościuszki w Kobylej Górze 
Joanna Ciachera-Raduła.

Konkurs rozgrywany był w 
czterech kategoriach: wokalista klas 
IV-VI, wokalista klas VII-VIII, ze­
spół wokalny oraz chór.

Każda szkoła mogła zgłosić je­
den podmiot w każdej kategorii, a 
wszystkie prezentacje wykonywano 
w języku polskim.

Nagrody ufundowało Starostwo 
Powiatowe w Ostrzeszowie oraz 
Rada Rodziców przy Szkole Podsta­
wowej w Kobylej Górze. - Szczegól­
ne podziękowania należą się rów­
nież rodzicom uczniów naszej szkoły 
za przygotowanie poczęstunku. 
Dziękujemy wszystkim uczestnikom 
za udział, a laureatom serdecznie 
gratulujemy - podsumowują organi­
zatorzy. Rafał Hoja

bardzo zachęcić do adopcji zwierząt. 
To najlepszy sposób na to, aby im 
pomóc - zapewnić dobry, kochający 
dom - dodaje.

- Kolejny raz przekonaliśmy się, 
że mamy wokół siebie wielu ludzi o 
ogromnych sercach, otwartych na 
zwierzaki. Jesteśmy bardzo wdzięcz­
ni wszystkim, którzy wykazali się em­
patią i dołożyli swoją „cegiełkę” do 
kolejnej już zbiórki. Dziękujemy za 
pomoc każdemu, kto w jakikolwiek 
sposób wsparł akcję - ofiarodaw­
com, naszym partnerom, patronom 
medialnym, osobom, które pomogły 

w dostarczeniu darów... Każda po­
moc jest dla nas ogromnie ważna, 
ponieważ przyczynia się do wspólne­
go sukcesu, jakim jest pomoc potrze­
bującym czworonogom. Dziękujemy 
w imieniu własnym oraz obdarowa­
nych zwierząt - podsumowuje na­
czelnik OSP Domanin, Katarzyna 
Rybczyńska. - Nasza jednostka jest 
organizatorem i koordynatorem tej 
zbiórki, jednak najważniejszym czyn­
nikiem są ludzie, to od nich wszystko 
zależy. Nie udałoby się niczego osią­
gnąć bez ofiarodawców, partnerów i 
wolontariuszy, ich ogromnych serc 
oraz chęci pomocy. To oni są murami 
tej akcji - zaznacza.

- Zapraszamy do adopcji na­
szych podopiecznych, to bardzo 
ważne, zwłaszcza teraz, w zimowym 
czasie, kiedy zwierzęta szczegól­
nie potrzebują ciepła i uwagi. Nas 

zawsze najbardziej cieszą adopcje 
„staruszków” - psów i kotów, które 
mają już swoje lata, bardzo długo 
wyczekują swojego człowieka. Za­
chęcamy do przygarnięcia takich 
zwierząt, aby chociaż w tych ostat­
nich latach życia zaznały miłości, 
ciepła i domowej kanapy - podkreśla 
właścicielka schroniska w Niemoje- 
wie, Katarzyna Pluta.

- Serdecznie dziękujemy stra­
żakom z OSP Domanin, którzy, jak 
co roku, odwiedzili nas z ogromną 
ilością prezentów dla naszych zwie­
rząt. Jest nam to bardzo przydatne, 

zwłaszcza przy tak niskich tempera­
turach oraz dla naszych „starusz­
ków”. Bardzo dziękujemy wszystkim, 
którzy przyłączyli się do zbiórki dla 
naszych podopiecznych - mówi wła­
ścicielka azylu w Krzyżownikach, 
Beata Żółkiewska. - Jest u nas wiele 
psów adopcyjnych - nie są to szcze­
nięta, bo szczeniaków nie mamy, ale 
psy w wieku średnim i „staruszki”, 
które naprawdę polecamy do adop­
cji. To są psy bardzo łagodne, miłe, 
nadające się do rodzin - zachęca.

Adopcja zwierzęcia to coś wię­
cej niż pomoc - to nowy początek. 
W schroniskach i azylach czekają psy 
oraz koty, które mają ogromne serca 
otwarte na ludzi i jedno marzenie: swój 
własny, kochający dom. Adoptując, 
zyskujesz wiernego przyjaciela i zmie­
niasz czyjś świat na lepszy. Miłość nie 
ma metki, ale ma cztery łapy. KR
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We wcześniejszych publikacjach miałem wielką przyjemność przypomnieć w wielkim skrócie sylwetki niezapomnianych, żyjących piłkarzy kępiń­
skich „Bombardierów”. Zostało ich już niewielu. Są jak bohaterowie powieści Aleksandra Camusa „Czterej Muszkieterowie” - losy każdego z nich 
były inne, ale połączył ich futbol i stali się symbolem kępińskiego klubu. O piłce można opowiadać dużo, wyliczać mecze i nazwiska, które u kibica 
wywołują mocniejsze bicie serca. Powracają wówczas wspomnienia, a my sami, jak w „wehikule czasu”, podróżujemy do krainy minionych wydarzeń, 
przywołując w swojej pamięci te najlepsze, zapisane w historii klubu i miasta. Kępińska „Polonia” to wiele nazwisk, które zapisały się na kartach 
historii regionu, a co więcej, także polskiej piłki nożnej. Sympatycy futbolu najbardziej uwielbiają podziwiać bramkostrzelnych napastników, bowiem 
dają oni w piłce jej samą esencję, czyli gole. Dziś pora na osobiste wspomnienia obdarzonego wieloma piłkarskimi umiejętnościami, przebojowego 
napastnika - Bogdana Pajkerta

Bogdani Pajkert - re.woskrzydłow.y/ „Bombardier”. Część v
Bogdan Pajkert przyszedł na 

świat 3 stycznia 1942 r. Miał trójkę 
rodzeństwa - dwoje braci: Zygmun­
ta i Zenona oraz siostrę Teresę, która 
była najstarsza. Mieszkali przy ul. 
Poznańskiej w Kępnie. - Rozpoczą­
łem naukę w Szkole Podstawowej w 
Krążkowach, a następnie kontynu­
owałem ją w kępińskiej „Jedynce” 
- wspomina B. Pajkert. - Pamiętam, 
że wtedy, na przełomie lat 50., przy 
ulicy Sienkiewicza, naprzeciwko 
szkoły, mieściło się wiezienie, któ­
re od ul. Dąbrowskiego było ogro­
dzone murem z drutem kolczastym. 
Straszne to było miejsce - dodaje pan 
Bogdan. W Krążkowach, w obec­
nym domu nr..., spędził jako dziecko 
wojnę. Jego ojciec, Leon Pajkert, w 
czasie II wojny światowej służył w 
Anglii. Wówczas wszystkie obowiąz­
ki przejęła jego mama Pelagia. Doba 
dla niej nie dzieliła się na dzień i noc, 
wstawała pierwsza i ostatnia kładła 
się spać. - Był 1946 r. i w strzępach 
dziecięcej pamięci mam powrót 
ojca do domu. Pamiętam, że wrócił 
statkiem do Gdyni, skąd pociągiem 
przyjechał do Kępna. Wspomnień i 
wojennych opowieści było wówczas 
dużo - mówi B. Pajkert. W Anglii 
byli z nim również z Kępna: Kokot, 
szwagier jego taty i Otręba, który 
miał zakład fryzjerski przy ul. Młyń­
skiej. Ojciec po wojnie pracował w 
tartaku przy ul. Poznańskiej.

Jak zaznacza B. Pajkert: - Sport 
interesował mnie od dziecka, oczy­
wiście, początkowo tylko ten w wyda­
niu podwórkowym. To był cały prze­
dział zabaw i gier, w których brało 
udział moje pokolenie, ale zdecydo­
wanie najbardziej interesowaliśmy 
się piłką nożną. Cieszyliśmy się ze 
wspólnego przebywania: piłka, moi 
bracia oraz kilku serdecznych kole­
gów z dzieciństwa, czasami szkolne 
torby czy zwykłe kamienie służyły za 
bramki, a frajdy było co niemiara, 
graliśmy często po sam zmierzch - 
stwierdza pan Bogdan. Najbardziej 
emocjonalnie związany był z kę­
pińskim „Kolejarzem”, na którego 
mecze zabierał go i jego braci ojciec, 
który był zagorzałym kibicem „Kole­
jarza”. - Pamiętam, że z wiekiem tata 
stawał się coraz bardziej nostalgicz­
ny, z pewnością duży wpływ na to 
miał jego żołnierski los, bowiem przy 
okazji transmisji sportowych czę­
sto najbardziej wzruszał się podczas 
„Mazurka Dąbrowskiego” - przy­
pomina pan Bogdan. Jako nastolatek 
zapisał się do drużyny trampkarzy w 
tutejszym klubie LZS Krążkowy. W 
wieku 15 lat podjął naukę w Oleśni­
cy w szkole średniej o profilu mode- 
larz-odlewniczy. W tym czasie grał 
w drużynie szkolnej. - Pamiętam, 
jak po jednej z takich piłkarskich 
potyczek podszedł do mnie i zagad­
nął Józef Psikus, który wówczas był 
trenerem „Pogoni” Oleśnica. Byłem 
mile zaskoczony, bowiem, jak powie­
dział, widział we mnie spory poten­
cjał, więc zaproponował mi, abym 
spróbował swoich sił w miejscowej 
„Pogonii” - zaznacza B. Pajkert. Po 
zakończeniu nauki i gry w oleśnickim 

klubie, mimo że jego działacze chcieli, 
aby u nich został, wspólnie z Józiem 
Psikusem przeniósł się do kępińskie­
go klubu. - Można rzec, że spełniło 
się moje marzenie z dzieciństwa i gra 
w kępińskim zespole. W klubie przy­
jęto mnie bardzo dobrze - podkreśla 
piłkarz „Kolejarza”. W tym czasie 
prezesem „Kolejarza” był Ignacy Ra- 
biega, natomiast sekretarzem - Ro­
man Gola. - Na początku zagrałem 
dwa, trzy mecze w drugim zespole, 
który występował wtedy w klasie A. 
Następnie, po udanych występach, 
awansowałem do pierwszej III-li-

Trzecioligowcy „Kolejarza” Kępno na zgrupowaniu w Rudnie. Od lewej stoją: Ryszard Opac, 
Jan Hendrysiak, Józef Mocek, Józef Psikus, Jan Psikus, Józef Kuch, Stefan Forysiak, Sta­
nisław Nasiadek. Środkowy rząd: Bogdan Pajkert, Czesław Guziałek, Zygmunt Mierzwiak. 
Na dole: Józef Nowak, Mieczysław Możdżanowski, Tadeusz Warzecha, Stanisław Rożek, 
Czesław Balcerzak

gowej drużyny „Kolejarza”, której 
trenerem był Kazimierz Mróz i Józiu 
Psikus. Z tego okresu pamiętam na­
stępujących piłkarzy, z którymi dane 
mi było występować w premierowych 
spotkaniach: Baraniak, Mierzwiak, 
Jokiel, Warzecha, Wyderkowski, 
Zieliński, Guziałek, Możdzanowski, 
Nowak, Opac, Forysiak, Tajnert, 
Nasiadek, Kobiela i inni - wylicza B. 
Pajkert. - Doskonale pamiętam mój 
debiut w III lidze, graliśmy na kępiń­
skim stadionie z zespołem „Polonii” 
Leszno i wygraliśmy 3:0. W ataku 
zagrałem wspólnie z najlepszym, 
nie tylko według mnie, zawodnikiem 
„Bombardierów”, jakim był bez wąt­
pienia Zygmunt Baraniak. Dopiero 
co powrócił on do Kępna z występów 
w I-ligowym „Lechu” Poznań, grał 
na prawym skrzydle, ja na lewym, a 
w środku był również świetny strze­
lec, Stefan Forysiak, który swego 
czasu występował w II-ligowym 
„Śląsku” Wrocław. Mieliśmy bar­
dzo silną linię ofensywy i sialiśmy 
popłoch wśród obrony rywali. Nie 
ukrywam, że bardzo dużo nauczyłem 
się w tym czasie przy moich wspania­
łych partnerach z ataku - mówi B. 
Pajkert. Wspomina również ciężkie 
i urozmaicone treningi kondycyjne, 
serwowane przez K. Mroza. - Biega­
liśmy m.in. na Osiedle Przemysława 
i pobliską strzelnicę, stawy „Morka”, 
także na Osiny, czy też dworzec PKP, 
tzw. zygzakiem po nasypie kolejo­
wym, inaczej „besiągu”. Dzięki tym 
intensywnym przebieżkom potrafili­
śmy później zabiegać niejedną dru­
żynę w lidze - dodaje.

Wielkimi atutami, czysto spor­
towymi, pana Bogdana, były skocz- 

ność, szybkość oraz drybling. Uważa 
też, że w czasach ich gry dużo wagi 
poświęcano na szkolenie techniczne, 
kładąc również nacisk na cechy mo- 
toryczne. - A wielkimi idolami moje­
go pokolenia, byli, a jakże, napast­
nicy: Pele i Eusebio - twierdzi B. 
Pajkert. - Trenerami, z którymi mia­
łem jeszcze okazję współpracować, 
byli: Jan Kujawa oraz znany piłkarz 
„Lecha” Poznań, Henryk Czapczyk. 
W pamięci mam również bardzo od­
danych działaczy, jak: Wiesław Bar- 
chański oraz Marian Boguszewski 
- zaznacza były „Bombardier”.

W III lidze najbardziej zacięte 
mecze „Bombardierzy” grali prze­
ciwko poznańskim klubom: „War­
ta”, „Lech”, „Polonia”, „Admira” i 
„Grunwald”. Bardzo gorąco zawsze 
było w meczach z kaliską „Prosną”, 
natomiast przyjaźń, czyli tzw. szta­
mę, „Kolejarz” miał zawsze z „Gwar­
dią” (dzisiej szą „Calisią”) Kalisz oraz 
„Ostrovią” Ostrów Wielkopolski.
- Mam w pamięci, jak gorąca at­
mosfera towarzyszyła nam również 
w trakcie i po meczu wyjazdowym w 
Rawiczu z miejscową „Ravią”. Dru­
żynie gospodarzy groził wówczas 
spadek z III ligi i musieli z nami wy­
grać. Po emocjonującym spotkaniu 
„Kolejarz” wygrał w Rawiczu 2:1 i 
tym samym, w wyniku naszego zwy­
cięstwa, „Ravia” spadła do niższej 
ligi - wspomina pan Bogdan. - Pa­
miętam straszne zamieszanie dooko­
ła naszej szatni i liczne obelgi wobec 
nas. Interweniowała ochrona i mili­
cja. Na szczęście na obiekt wjechały 
taksówki, którymi, w obawie przed 
miejscowymi kibicami, bezpiecznie 
udaliśmy się na miejscowy dworzec 
kolejowy, a następnie, już bezpiecz­
nie, pociągiem wróciliśmy do Kępna
- dodaje. - Pierwszą bramkę pamię­
tam, że zdobyłem w Pleszewie. Był 
1960 r., byliśmy na obozie sporto­
wym w Rudnie i stamtąd, w sile kilku 
młodych zawodników - oprócz mnie 
byli to: Czesław Guziałek, Stanisław 
Rożek, Ryszard Opac i Stanisław 
Nasiadek - udaliśmy się wzmocnić 
drugi zespół „Kolejarza”, który grał 
z miejscową „Stalą”. Drugą drużynę 
w tym meczu prowadził „Pojo” Ja­
siński, a kierownikiem był Czesław 
Berski - jeśli mnie pamięć nie myli, 

prowadził on wtedy na przedmieściu 
zakład fryzjerski - mówi B. Pajkert.
- Miałem ogromną satysfakcję, bo­
wiem po mojej indywidualnej akcji 
i bramce wygraliśmy to spotkanie 
1:0! Po tym premierowym golu uda­
ło mi się, dzięki moim partnerom z 
zespołu, zdobyć jeszcze wiele goli, 
które niejednokrotnie decydowały 
o naszych zwycięstwach - podkre­
śla pan Bogdan. Miło wspomina, że 
wiosną 1960 r. grał na kępińskim 
stadionie również towarzysko z II-li­
gową warszawską „Polonią”, a w jej 
składzie był Ryszard Kulesza -po 
latach selekcjoner biało-czerwonych. 
Mecz ten wzbudził wielkie zaintere­
sowanie, było na nim mnóstwo kibi­
ców. - W ogóle wówczas na naszych 
meczach była świetna atmosfera, a 
nasz stadion niejednokrotnie oka­
zywał się za mały, aby wszystkich 
pomieścić, mieliśmy kibiców z całe­
go powiatu. Po dobrej i wyrównanej 
grze zremisowaliśmy to spotkanie 
1:1 - zaznacza B. Pajkert.

- W 1962 r. wszedłem w wiek 
poborowy i upomniała się o mnie 
„armia”, zwał jak zwał, ciążył na 
mnie obowiązek zasadniczej służby 
wojskowej. Komisja poborowa - re­
krutacyjna znajdowała się w Kępnie
- gdzieżby indziej, jak nie na Alejach 
Marcinkowskiego, w naszym klubo­
wym pawilonie sportowym. Byłem 
akurat po ciężkiej kontuzji, miałem 
skręcenie stawu kolanowego i uszko­
dzoną łąkotkę. Kontuzji, niestety, 
nabawiłem się podczas jednego z 
ligowych spotkań - jednym słowem, 
moją nogę zdobił okazały opatrunek 
gipsowy. Lekarzem klubowym był 
wówczas niezapomniany, wspaniały 
człowiek i lekarz, Zimniak, który się 
nami bardzo opiekował, uczestni­
czył on też w komisji, a prowadził ją 
pan Pawelczyk z Kępna, był on od­
powiedzialny za sprawy wojskowe w 
urzędzie powiatowym - wspomina. - 
Był tam też pewien oficer w stopniu 
majora z Ostrowa Wielkopolskiego. 
Owi panowie przekomarzali się i 
dość mocno spierali między sobą o 
to, czy i gdzie mam iść do wojska. 
Pawelczyk upierał się, że muszę zo­
stać i grać w kępińskim „Kolejarzu”, 
natomiast major naciskał, abym 
poszedł do jednostki w Ostrowie i 
został zawodnikiem „Ostrovii”. Ja 
chciałem, oczywiście, zostać w Kęp­
nie, no, ale cóż, byłem tylko wolnym 
słuchaczem. Czas pokazał, że żaden 
z nich nie miał racji i nie był to ża­
den z tych klubów, bowiem ostatecz­
nie zostałem odroczony na jeden rok 
i w rezultacie, w 1963 r., zostałem 
wcielony do jednostki wojskowej w 
Gnieźnie, gdzie przez rok mojej służ­
by grałem w reprezentacji tamtejszej 
jednostki. Trenowałem również z pił­
karzami miejscowej „Stelli” Gnie­
zno - dodaje pan Bogdan.

1963 r. pamięta on też z innego 
powodu - wówczas, 17 lipca, został 
w kraju ogłoszony stan epidemii 
czarnej ospy. Epidemia tej zakaźnek 
choroby wybuchła we Wrocławiu 
i była ostatnią w Polsce i Europie. 
Miało to istotny kontekst wojskowy, 
bowiem wielu z jego jednostki było 
oddelegowanych, by uczestniczyć 

aktywnie w blokadzie Wrocławia i 
izolowaniu chorych. - Po powrocie 
z wojska wróciłem do III-ligowego 
„Kolejarza”. Cieszyłem się bardzo, 
bo zastałem tam chłopaków, z który­
mi wcześniej występowałem. Byłem 
wśród swoich, pamiętam, że wszyscy 
bardzo szanowaliśmy się, tworzyli­
śmy zgrany kolektyw, co prowadziło 
do osiągania dobrych wyników, w 
tym wielu zwycięstw - podkreśla. 
Przyjaźnił się z Józiem Psikusem, z 
którym wiele przeżył i bardzo mile go 
wspomina. - Z „Juką” Psikusem po­
nadto współpracowałem zawodowo 
poprzez Gminną Spółdzielnię przy 
ul. Poznańskiej, w której pracowa­
łem przez 40 lat, do samej emerytury 
w 2002 r., będąc księgowym i maga­
zynierem zarazem. Józiu natomiast 
prowadził sklep - Skup Wełny, któ­
ry był placówką GS-u i mieścił się 
na przedmieściu. Przyjaźniłem się 
również z Czesiem Guziałkiem, Sta­
siem Rożkiem, Józiem Mockiem, czy 
Staszkiem Kobielą - mówi B. Pajkert.

Z biegiem lat grał coraz rzadziej 
w linii ataku ze względu na przeby­
tą wcześniej kontuzję kolana, nie był 
już tak szybki i dlatego z napastnika 
został prawym obrońcą, gdzie radził 
sobie znakomicie. - Występowałem 
jeszcze przez dwa lata, w sumie do 
1966 r., po czym postanowiłem za­
kończyć moją piłkarską przygodę. 
Powodem była, niestety, przewlekła 
i co rusz odnawiająca się kontuzja 
kolana - mówi B. Pajkert.

W 2008 r. B. Pajkert został uho­
norowany za swoje sportowe osią­
gnięcia Złotą Honorową Odznaką 
Wielkopolskiego ZPN w Poznaniu. 
Dzisiaj pan Bogdan jest na zasłużonej 
emeryturze, mieszka w rodzinnym 
domu przy ul. Poznańskiej 57 i wspól­
nie z małżonką Małgorzatą tworzą 
zgodne małżeństwo z ponad 60-let- 
nim stażem. Należy wspomnieć, że 
każdy z nich ma swoją pasję - pana 
Bogdana, wiadomo, ciągnie do spor­
tu, natomiast pani Małgorzata ma ar­
tystyczną duszę - maluje oraz pisze 
i redaguje, ma w swym dorobku na­
wet wydaną powieść, emanuje wiel­
ką kulturą i empatią. Przez wiele lat 
pracowała ona z mężem w Gminnej 
Spółdzielni, gdzie była referentem fi­
nansowym. Oboje dochowali się trój­
ki dzieci: syna i dwóch córek, a także 
dwóch wnuków i jednego prawnuka. 
- Po latach z pewnością mogę czuć 
się spełnionym - mówi były zawod­
nik „Kolejarza”. - Grałem w zespole 
legendarnych kępińskich „Bom­
bardierów”, który wówczas, bądź co 
bądź, występował na trzecim krajo­
wym poziomie, czyli obecnie ana­
logicznie byłaby to II liga. Później 
już kępińska drużyna nie grała tak 
wysoko - uśmiecha się i dodaje pan 
Bogdan. - Trochę tych spotkań roze­
grałem i z perspektywy czasu cieszę 
się z moich przyjaźni, przeżyć oraz 
osiągnięć. Pozostały cudowne wspo­
mnienia i niezapomniane chwile, 
które pozostaną we mnie na zawsze - 
dodaje kępiński „Bombardier”. Mnie 
na koniec pozostaje pięknie podzię­
kować państwu Pajkert za spotkanie 
oraz gościnność w najlepszym kępiń­
skim wydaniu. Jarosław Pawlak4 Tygodnik Kępiński 4 lutego 2026



informacje wiadomości
W jednym z mieszkań w Kępnie znaleziono ciało 14-latki. W sprawie śmierci dziewczynki 
policja zatrzymała 24-letniego obywatela Ukrainy. Mężczyzna przyznał się do zarzucane­
go mu czynu

Zabójstwo 14-latkil w Kępnie,
29 stycznia br. w mieszkaniu na 

Osiedlu Spółdzielczym w Kępnie 
znaleziono ciało 14-letniej obywatel­
ki Ukrainy. Nastolatka mieszkała tam 
razem ze swoją matką, która w chwili 
zdarzenia miała być w pracy. Służby 
weszły do lokalu, ponieważ sąsiedzi 
zgłosili, że leje się z niego woda. Pod­
czas zgłoszenia wyjaśnili, że pomi­
mo usiłowania nawiązania kontaktu 
z mieszkankami nikt się nie odzywa. 
Po wyważeniu drzwi na podłodze 
w zalanym przedpokoju znaleziono 
nieprzytomną 14-latkę, a z jednego 
z kranów lała się woda. Na miejsce 
wezwano ratowników medycznych, 
jednak pomimo podjętej reanimacji, 
nastolatki nie udało się uratować. Na 
ciele dziewczynki nie było widocz­
nych śladów przemocy, jednak sekcja 
zwłok wykazała, że przyczyną jej 
śmierci było uduszenie.

W tej sprawie zatrzymano 24-let- 
niego obywatela Ukrainy, który 
dobrze znał się z dziewczynką i jej 
matką, a nawet posiadał klucze do 
mieszkania. Sąd Rejonowy w Kęp­
nie, na wniosek prokuratora, zasto­
sował wobec mężczyzny 3-miesięcz- 
ny areszt. 24-latek złożył zeznania 
i przyznał się do tego, że w trakcie 
sprzeczki udusił 14-latkę. Mężczy-

w Kępnie

UcŁyłytsięgljaksięibrOnić

Niedźwiedź

28 stycznia br. w siedzibie 
SKT Niedźwiedź w Kępnie odby­
ły się zajęcia z samoobrony, pro­
wadzone przez trenera Andrzeja 
Zmyślonego.

Na pierwszych zajęciach grupa 

Ponad 1 promil alkoholu miał w organizmie 40-letni kierowca Renault, który przyjechał na 
jedną ze stacji paliw w Kępnie

Pijany pojechał na staj paO0w bn... 
m papłSds^

21 stycznia br., około godziny 
2.00, funkcjonariusze Posterunku Po­
licji w Rychtalu, podczas służby pa­
trolowej, zauważyli na stacji paliw w 
Kępnie mężczyznę, który może być 
nietrzeźwy. Kiedy mężczyzna wsiadł 
do samochodu i ruszył, policjanci 
zatrzymali go do kontroli drogowej. 
40-letni mieszkaniec gminy Kępno 
tłumaczył policjantom, że wcześniej 
wypił wódkę, a na stację paliw przy­
jechał, bo zabrakło mu papierosów.

zna wziął też udział w eksperymen­
cie procesowym, podczas którego 
odtworzono przebieg zajścia. Na 
razie śledczy nie ujawniają, co było 
powodem kłótni między ofiarą a po­
dejrzanym. - Sąd zastosował areszt, 
ponieważ zachodzi obawa ucieczki, 
ukrycia się podejrzanego lub obawa 
bezprawnego wpływania na tok po­
stępowania - powiedział prok. Mar-

24-letni obywatel Ukrainy został 
aresztowany na 3 miesiące

pań uczyła się uderzeń lewy-prawy 
oraz kopnięć. Uczestniczki miały 
okazję nie tylko przeznaczyć wolny 
czas na aktywność sportową i naukę 
przydatnych umiejętności, ale też 
spędzić czas w miłej atmosferze. 

cin Kubiak z Prokuratury Okręgowej 
w Ostrowie Wielkopolskim. 24-lat- 
kowi grozi od 10 do 30 lat więzienia 
lub kara dożywotniego pozbawienia 
wolności.

Zdaniem prok. M. Kubiaka, pro­
wadzący sprawę prokurator planuje 
przesłuchanie świadków oraz podję­
cie ewentualnych kolejnych stosow­
nych czynności dowodowych. KR

Są to zajęcia cykliczne, które 
odbywają się w każdą środę o godz. 
17.30. Można na nich spotkać rów­
nież, jako asystentów, czołowych za­
wodników SKT Niedźwiedź.

KR

Badanie alkomatem wykazało, że 
40-latek miał ponad 1 promil alko­
holu w organizmie. Policjanci zatrzy­
mali mu prawo jazdy.

40-latek resztę nocy spędził w po­
mieszczeniu dla osób zatrzymanych 
w Komendzie Powiatowej Policji w 
Kępnie. Grozi mu kara pozbawienia 
wolności do 3 lat, zakaz prowadzenia 
pojazdów mechanicznych oraz wyso­
ka grzywna.

Oprac. KR

Inauguracyjne posiedzenie Powiatowej Rady Rynku Pracy

28 stycznia br. w Powiatowym 
Urzędzie Pracy w Kępnie odbyło się 
inauguracyjne posiedzenie Powia­
towej Rady Rynku Pracy w nowym 
składzie na kadencję 2026-2029. 
Spotkanie stanowiło ważny krok w 
rozpoczęciu nowej kadencji organu 
doradczo-opiniodawczego, którego 
zadaniem jest m.in. wspieranie dzia­
łań na rzecz lokalnego rynku pracy. 
Członkowie Rady otrzymali z rąk 
starosty kępińskiego Alicji Śniegoc- 
kiej akty powołania, a następnie w 
jawnym głosowaniu na przewodni­
czącego Rady wybrano Grzegorza 
Grzunkę.

Podczas posiedzenia Rada pozy­
tywnie oceniła racjonalność gospo­
darki środkami Funduszu Pracy w 
powiecie kępińskim w 2025 r. oraz 
dokonała wyboru form pomocy dla 
bezrobotnych i innych uprawnionych 
osób, w ramach kwoty środków Fun­
duszu Pracy ustalonych dla powiatu 
kępińskiego na 2026 r. Rada zdecy­
dowała o uwzględnieniu takich form 
pomocy, jak: staże, roboty publiczne, 
szkolenia, jednorazowe środki na 
podjęcie działalności gospodarczej, 
refundacje kosztów wyposażenia sta­
nowiska pracy oraz prace społecznie 
użyteczne.

Szczególną uwagę poświęcono 
wyzwaniom wynikającym ze znacz­
nie ograniczonego limitu środków 
przeznaczonych na realizację progra­
mów wsparcia w bieżącym roku.

W trakcie posiedzenia omówiono 
zadania Rady wynikające z nowej 
ustawy o rynku pracy i służbach za­
trudnienia, bieżącą sytuację na ryn­
ku pracy w powiecie, wykorzystanie 
środków Funduszu Pracy oraz EFS+ 
w 2025 r.

Powiatowy Urząd Pracy w Kęp­
nie w 2025 r. posiadał w dyspozycji 
blisko 6 mln zł, dzięki którym 299 
osób bezrobotnych skorzystało z 
różnych form wsparcia. Dodatkowo 
w ramach środków Krajowego Fun­
duszu Szkoleniowego, urząd sfinan­
sował koszty kształcenia ustawicz­
nego pracowników i pracodawców, z 
którego łącznie skorzystało 697 osób 
za kwotę 1,6 mln zł.

- Rada działa społecznie w no­
wym, zróżnicowanym składzie - two­
rzą ją przedstawiciele samorządu, 
pracodawców, związków zawodo­

Drodzy Czytelnicy!
Na łamach „Tygodnika Kępińskiego” prezentujemy Wam mieszkań­

ców powiatu kępińskiego, którzy w swym codziennym życiu wyróżniają 
się niezwykłym hobby, pasją czy pracą na rzecz innych. Chcemy poka­
zać, ilu niezwykłych ludzi mieszka w naszym regionie, o których warto 
mówić głośno i zaprezentować szerszemu społeczeństwu. Jeżeli znacie 
Państwo takie osoby, a nawet rodziny, które odznaczają się czymś szcze­
gólnym, prosimy o kontakt z naszą redakcją drogą telefoniczną, interne­
tową albo osobiście.v _____________________________________________

wych, organizacji pozarządowych 
oraz innych podmiotów zaangażo­
wanych w sprawy społeczne i gospo­
darcze powiatu. Taka różnorodność 
perspektyw jest ogromną wartością 
i daje realną szansę na wypraco­
wywanie trafnych, praktycznych 
rozwiązań odpowiadających na po­
trzeby zarówno mieszkańców, jak i 
lokalnych przedsiębiorców - pod­
kreśla dyrektor PUP, Iwona Rataj.
- Przed nami czas wymagających 
wyzwań, tym bardziej że w roku bie­
żącym środki przeznaczone na akty­
wizację osób bezrobotnych zostały 
zmniejszone aż o 81%. Oznacza to, że 
działania na rzecz aktywizacji lokal­
nego rynku pracy w bieżącym roku 
będą wymagały szczególnego zaan­
gażowania, racjonalnego planowa­
nia i ścisłej współpracy wszystkich 
partnerów. Jestem jednak przeko­
nana, że dzięki merytorycznej pracy 
Rady oraz otwartemu dialogowi uda 
się wypracować rozwiązania, które 
pozwolą jak najlepiej wykorzystać 
dostępne możliwości - dodaje.

Aktualny skład Powiatowej Rady 
Rynku Pracy w Kępnie to: Magdalena 
Berska - przedstawiciel organizacji 
rolników Regionalny Związek Rolni­
ków, Kółek i Organizacji Rolniczych w 
Kaliszu; Barbara Browarna - przed­
stawiciel NSZZ Solidarność Region 
Wielkopolska Południowa; Sławomir 
Chudy - przedstawiciel Forum Związ­
ków Zawodowych; Krzysztof Godek
- przedstawiciel organu jednostki sa­
morządu terytorialnego; Grzegorz 
Grzunka - przedstawiciel organiza­
cji pozarządowych - Stowarzyszenie 
Wrota Wielkopolski; Wiktor Grusz­
ka - przedstawiciel Rady OPZZ Woje­
wództwa Wielkopolskiego, Grzegorz 
Hadzik - przedstawiciel organujed- 
nostki samorządu terytorialnego, Jo­
anna Jarocka - przedstawiciel ośrod­
ka wsparcia ekonomii społecznej
- Fundacja im. Królowej Polski św. 
Jadwigi; Filip Nawrot - przedstawi­
ciel Wielkopolskiej Izby Rolniczej; 
Małgorzata Wardęga - przedstawi­
ciel Wielkopolskiej Wojewódzkiej Ko­
mendy Ochotniczych Hufców Pracy; 
Karol Wanzek - przedstawiciel or­
ganu jednostki samorządu terytorial­
nego; Danuta Zadka - przedstawiciel 
Cechu Rzemiosł Różnych.

Oprac. KR
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Dotacja na prace remontowo-konserwatorskie przy grobie
wojennym

III Międzyszkolny Konkurs Wiedzy o Ochronie Danych Osobowych, Bezpieczeństwie w 
Sieci, Prawach Autorskich i AI w Szkole Podstawowej im. Jana Brzechwy w Świbie

mocy oraz fake newsów. Całość dopeł- im. Przemysła II w Kępnie, 2. miejsce 
nił taniec „internetowych robotów”. - Szkoła Podstawowa nr 2 im. Krzysz-

Gmina Kępno uzyskała dotację 
na prace remontowe, konserwacyj­
ne oraz utrzymanie porządku na 
grobach i cmentarzach wojennych. 
Środki pochodzą z Wielkopolskiego 
Urzędu Wojewódzkiego w Pozna­
niu. Kwota dofinansowania wynosi 
45 000 zł.

Prace remontowo-konserwator­
skie przeprowadzone zostaną przy 
grobie wojennym. Jest to mogiła 
zbiorowa wpisana do ewidencji gro­
bów wojennych prowadzonych przez 
Wielkopolski Urząd Wojewódzki w 
Poznaniu, czyli tzw. Grób Niezna­
nych Żołnierzy Wojska Polskiego. 
W mogile tej pochowanych zostało 
ośmiu żołnierzy Wojska Polskiego 
oraz żołnierze Kępińskiego Batalionu 
Obrony Narodowej i 28. Pułku 10. Dy­
wizji Piechoty. Żołnierze polegli pod 
Kępnem 1 września 1939 r. w walce 
z niemiecką 17. Dywizją Piechoty

V' 1

Mia to pierwsze dziecko uro­
dzone w gminie Kępno w 2026 roku. 
Zastępca burmistrza miasta i gminy 
Kępno Krzysztof Godek odwiedził 
małą Mię oraz jej rodziców: Monikę 
i Kamila.

Dziewczynka urodziła się 
5 stycznia, ważyła 3010 gramów i 

VIII Armii, nacierającą z kierunku 
Mroczeń-Bralin. Pomnik powstał 
w 1981 r. Konserwacja i remonty są 
konieczne, by zapobiec dalszej degra­
dacji grobu. - Celem wykonywanych 
prac jest przywrócenie do bardzo 
dobrego stanu i zapobieganie degra­
dacji mogiły wojennej jako ważnego 
świadka historii. Jej utrzymanie w 
dobrym stanie jest wyrazem pamię­
ci o poległych i ich ofierze - mówi 
zastępca burmistrza miasta i gminy 
Kępno, Krzysztof Godek.

W ramach zadania planowane 
jest: odnowienie płyty nagrobnej, 
niwelacja zarysowań, wyszczerbień, 
czyszczenie ręczne okładzin, odka­
żanie, czyszczenie warstw lastryko, 
oczyszczanie powierzchni murów 
oraz impregnacja przeciw solna, sca­
lanie kolorystyczne kitów oraz wy­
czyszczenie łańcucha.

Oprac. KR

mierzyła 52 cm.
Na ręce szczęśliwych rodziców 

K. Godek przekazał bon na wypraw­
kę dla dziecka oraz bukiet kwiatów.

Rodzicom gratulujemy i ży­
czymy zdrowia oraz wszelkiej po­
myślności!

Oprac. KR

28 stycznia br., w ramach reali­
zacji programu „Twoje dane - Two­
ja sprawa”, w Szkole Podstawowej 
im. Jana Brzechwy w Świbie już po 
raz trzeci odbył się Międzyszkolny 
Konkurs Wiedzy o Ochronie Da­
nych Osobowych, Bezpieczeństwie 
w Sieci, Prawach Autorskich i AI na 
sportowo dla uczniów klas IV-VI ze 
szkół gminy Kępno, we współpracy z 
Komendą Powiatową Policji w Kęp­
nie. Tegoroczna edycja turnieju była 
wyjątkowa, ponieważ konkurs objęty 
został patronatem Ośrodka Rozwo­
ju Edukacji (ORE) w Warszawie. W 
zmaganiach konkursowych uczestni­
czyli przedstawiciele siedmiu szkół 
podstawowych.

Uczniowie gospodarzy, nawią­
zując do twórczości swojego patrona, 
Jana Brzechwy, przedstawili scenkę 
poruszającą problem nieprawdziwych 
informacji w Internecie, cyberprze-

W trosce o zdrowie osób bezdomnych kępińscy policjanci i strażnicy miejscy sprawdzają 
miejsca ich pobytu. Informują o możliwości spędzenia zimy w schronisku oraz instytu­
cjach, gdzie mogą otrzymać ciepłą odzież i posiłek. Przede wszystkim jednak sprawdzają, 
jak się te osoby czują i oferują swoją pomoc

* r •> d •> r * rspólneidziałama isłużb

Okres zimowy to czas, kiedy 
szczególną uwagę musimy skierować 
na osoby bezdomne. Niskie tempera­
tury stanowią zagrożenie dla zdrowia 
i życia tych osób, a kilka godzin spę­
dzonych na mrozie może mieć tra­
giczny finał.

W trosce o bezdomnych policjan­
ci włączyli się we wspólne działania 
ze strażnikami miejskimi z Kępna.

Uczniowie wszystkich szkół wykazali 
się ogromną wiedzą i sprawnością 
fizyczną. W bardzo wyrównanej ry­
walizacji na podium uplasowali się: 
1. miejsce - Szkoła Podstawowa nr 3

Mundurowi regularnie sprawdzają 
opuszczone budynki, garaże i altan­
ki działkowe. Każdą napotkaną bez­
domną osobę informują o możliwości 
spędzenia najzimniejszych miesięcy 
w roku w noclegowni Miejsko-Gmin­
nego Ośrodka Pomocy Społecznej 
oraz wskazują miejsca, gdzie mogą 
dostać ciepłą odzież i posiłek.

Kiedy temperatury na zewnątrz 
znacznie spadają, miej­
sca pobytu bezdomnych 
są regularnie sprawdzane. 
Współpraca policji i stra­
ży miejskiej pozwala na 
szybką reakcję i pomoc, 
kiedy bezdomni jej najbar­
dziej potrzebują.

- Zwracamy się z ape­
lem, aby nikt nie był obo­
jętny na potrzeby drugie­
go człowieka. Zgłoszenia 
można przekazywać pod 
numerem telefonu 112 lub 
bezpośrednio do swojego 
dzielnicowego, a także za 
pomocą Krajowej Mapy 
Zagrożeń Bezpieczeń­
stwa. Nasze zaintereso­
wanie być może przyczyni 
się do tego, że uratujemy 

tofa Kamila Baczyńskiego w Kępnie, 
3. miejsce - Szkoła Podstawowa im. 
Jana Pawła II w Mikorzynie.

Uczestnikom gratulujemy!
I. Ambrozik

komuś życie. Sami również starajmy 
się okazać życzliwość i wyciągnąć 
pomocną dłoń w kierunku tych, któ­
rzy tej pomocy potrzebują. Nie prze­
chodźmy obok takich osób obojętnie. 
Pamiętajmy, jeden telefon może ura­
tować czyjeś życie! - podkreśla oficer 
prasowy Komendy Powiatowej Poli­
cji w Kępnie, mł. asp. Anita Wylęga.

Podajemy numery ośrodków po­
mocy społecznej na terenie powiatu 
kępińskiego: Miejsko-Gminny Ośro­
dek Pomocy Społecznej w Kępnie - 
tel. 62 782 47 67; Gminny Ośrodek 
Pomocy Społecznej w Łęce Opatow­
skiej - tel.62 78 14 537; Gminny Ośro­
dek Pomocy Społecznej w Rychtalu
- tel. 62 781 68 05; Gminny Ośrodek 
Pomocy Społecznej w Bralinie - tel. 
62 332 44 00; Gminny Ośrodek Po­
mocy Społecznej w Perzowie - tel. 62 
786 18 54; Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Baranowie - tel. 62 74 
10 040; Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Trzcinicy - tel. 62 78 15 
005; a także do dyżurnego Komendy 
Powiatowej Policji w Kępnie - tel. 47 
77 56 200, Straży Miejskiej w Kępnie
- tel. 62 59 094 31 oraz noclegowni 
dla bezdomnych - Mianowice 3D - 
tel. 516 311 575. Oprac. KR
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Straż pożarna policja

17 stycznia br. odbyło się walne 
zebranie sprawozdawczo-wyborcze w 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Szklar- 
ce Mielęckiej. W zebraniu, oprócz 
członków jednostki, uczestniczyli: 
prezes Zarządu Oddziału Miejsko­
-Gminnego Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych w Kępnie Krzysz­
tof Godek, sekretarz Aneta Szydlik i 
komendant gminny Roman Klein.

Podczas zebrania strażacy podsu­
mowali miniony rok oraz całą kaden­
cję Zarządu. - 2025 rok był dla naszej 
jednostki czasem różnych wyzwań, bo 
OSP to nie tylko wyjazdy do pożarów. 
Nasi druhowie aktywnie uczestni­
czyli również w życiu lokalnej spo-

Zebranie sprawozdawczo-wyborcze za rok 2025 w Ochotniczej Straży Pożarnej w Świbie

23 stycznia br. w jednostce 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Świ- 
bie odbyło się walne zebranie spra­
wozdawczo-wyborcze za rok 2025.

Podczas spotkania dokonano 
podsumowania działalności za mi­
niony rok, przedstawiono sprawoz­
dania oraz udzielono absolutorium 
Zarządowi za okres poprzedniej 
kadencji.

W trakcie zebrania odbyły się 
również wybory nowego Zarządu 
OSP, któremu życzymy powodzenia, 
wielu sukcesów oraz owocnej pracy 
na rzecz naszej jednostki i lokalnej 
społeczności. Skład nowego Zarzą­
du to: prezes - Marek Peliński, wi­
ceprezes - Jakub Fras, naczelnik 
- Kamil Pyzałka, zastępca naczel­
nika - Darek Peliński, sekretarz

Walne zebranie sprawozdawczo-wyborcze jednostki Ochotniczej Straży Pożarnej w Myjo- 
micach-Ostrówcu

Druhawito po.dsumow.alil rok
24 stycznia br. odbyło się walne 

zebranie sprawozdawczo-wyborcze 
jednostki Ochotniczej Straży Pożar­
nej w Myjomicach-Ostrówcu. Pod- 

Zebranie strażackie 
w Myjomicach-Ostrówcu

łeczności, zabezpieczając m.in. biegi 
uliczne, festyny rodzinne, dożynki 
parafialno-wiejskie oraz brali udział 
w uroczystościach patriotycznych i 
religijnych - mówił prezes Ludwik 
Paprocki. Zarząd OSP Szklarka Mie- 
lęcka otrzymał jednogłośne absoluto­
rium, co jest wyrazem zaufania i apro­
baty dla dotychczasowych działań.

Omówiono również plany na 
bieżący rok. - W planach na 2026 r. 
najważniejszym celem jest remont 
starej sikawki konnej - zaznacza 
prezes.

Podziękowano też za współpracę 
miejscowej Radzie Sołeckiej i Kołu 
Gospodyń Wiejskich, druhom - za ich

- Marcin Fras, skarbnik - Marcin 
Wróbel, gospodarz - Marcin Żuraw 
i członkowie Zarządu: Marek Fras, 
Michał Peliński. Ustalono również 
skład Komisji Rewizyjnej: przewod­
niczący - Grzegorz Wiśniewski,
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czas zebrania podsumowano dzia­
łalność Zarządu za miniony okres 
sprawozdawczy. Zarząd otrzymał 
absolutorium. 

bezinteresowną służbę na rzecz dru­
giego człowieka, a rodzinom straża­
ków - za ich wyrozumiałość.

W czasie zebrania dokonano 
wyboru nowego Zarządu OSP: pre­
zes - Ludwik Paprocki, naczelnik
- Remigiusz Półkownik, zastępca 
naczelnika - Rafał Droszcz, skarb­
nik - Dominik Gruszka, sekretarz
- Błażej Sikora, gospodarz - Ra­
fał Latusek, członek Zarządu - Ja­
rosław Michalczyk; oraz Komisji 
Rewizyjnej: przewodniczący - Zbi­
gniew Jurków, sekretarz - Zenon 
Pregiel, członek Komisji - Henryk 
Wojciechowski.

Oprac. KR

sekretarz - Wojciech Mielcarek i 
członek Komisji - Adam Baciński.

Na zakończenie przedstawiono 
plany i cele na nadchodzący rok, któ­
re będą wyznaczać kierunek dalszego 
rozwoju OSP. Oprac. KR

W trakcie zebrania dokonano 
również wyboru nowego Zarządu 
jednostki, który przedstawia się 
następująco: Tomasz Kupczyk - 
prezes, Aleksander Pawlak - na­
czelnik, Sławomir Jański - skarb­
nik, Tomasz Klein - sekretarz, 
Mateusz Hoja - gospodarz, Paweł 
Wojciechowski - członek Zarządu, 
Roman Klein - kronikarz. Ustalo­
no też skład Komisji Rewizyjnej: 
Michał Krawczyk - przewodni­
czący, Adam Kowalczyk - sekre­
tarz i Sławomir Osiecki - członek 
Komisji.

Podczas wydarzenia omówiono 
również plany działania na kolejny 
rok, w tym dalszy rozwój jednostki, 
szkolenia oraz doposażenie.

Oprac. KR

Funkcjonariusze Komendy Powiatowej Policji w Kępnie 
wyeliminowali z dróg powiatu kępińskiego kolejnych nie­
trzeźwych kierujących. Niechlubny rekordzista miał 3 pro­
mile, a jeden z kierujących samochodem dodatkowo spo­
wodował kolizję

Czterech (i

pod wpływem
23 stycznia br., około godziny niezatrzymanie się do k 

11.00, dyżurny Komendy Powiatowej gowej. 53-latek został z 
Policji w Kępnie otrzymał zgłoszenie 
o kierującym samochodem osobo­
wym marki Honda, który jedzie zyg­
zakiem i może być nietrzeźwy. Na 
miejsce natychmiast został skierowa­
ny patrol policji, który w Mianowi- 
cach zatrzymał do kontroli 45-letnie- 
go mieszkańca Warszawy. Okazało
się, że prowadził on 
pojazd, mając w or­
ganizmie ponad 2,5 
promila alkoholu. 
Ponadto 45-latek 
spowodował kolizję 
z pojazdem cięża­
rowym marki DAF. 
Mężczyzna za swo­
je zachowanie od­
powie przed sądem.

Tego samego 
dnia, około godziny 
18.00, w Kępnie po­
licjanci Ogniwa Pa- 
trolowo-Interwen- 
cyjnego zatrzymali 
do kontroli drogo­
wej 38-letniego 
mieszkańca gminy 
Bralin, który kie­
rował samochodem 
osobowym marki 
Renault, znajdując 
się w stanie nie­
trzeźwości. Prze­
prowadzone badanie wykazało ponad 
3 promile alkoholu w organizmie. 
Mężczyzna stracił prawo jazdy, a za 
swoje nieodpowiedzialne zachowanie 
odpowie przed sądem.

Również w tym samym dniu, 
około godziny 23.00, w Kępnie po­
licjanci Wydziału Prewencji Komen­
dy Powiatowej Policji zatrzymali 
do kontroli drogowej 53-letniego 
mieszkańca Świby, który kierował 
samochodem osobowym marki Opel, 
znajdując się w stanie nietrzeźwości. 
W tym przypadku badanie alkoma­
tem wskazało prawie 1,5 promila 
alkoholu w wydychanym powietrzu. 
Dodatkowo mężczyzna odpowie za 

ZAPRASZAMY W CZWARTKI DO KĘPNA 
HALA WIDOWISKOWO-SPORTOWA 

■PROJEKT KĘPNO" 
GODZ. S.OO-11.00

ODDAJ
WSPIERAJ NAS KREW

kontroli dro- 
zatrzymany i 

stracił prawo jazdy.
Z kolei 25 stycznia br. uwagę 

policjantów Wydziału Ruchu Drogo­
wego KPP Kępno zwrócił jadący na 
hulajnodze elektrycznej mężczyzna. 
Styl jego jazdy wskazywał, że może 
znajdować się pod wpływem alko­
holu. Mundurowi zatrzymali go do 

kontroli w Olszowie. Okazało się, że 
30-letni mieszkaniec gminy Kępno 
miał ponad 1 promil alkoholu w or­
ganizmie. Za swą nierozsądną prze­
jażdżkę ukarany został mandatem 
karnym w wysokości 2500 zł.

- Apelujemy o trzeźwość, roz­
wagę i stosowanie się do przepisów 
obowiązujących na drodze! Alkohol 
negatywnie wpływa na funkcje psy­
chomotoryczne i poza konsekwencja­
mi prawnymi niesie za sobą ogrom­
ne niebezpieczeństwo, zarówno dla 
kierującego, jak i innych uczestni­
ków ruchu drogowego - podkreśla 
oficer prasowy KPP Kępno, mł. asp. 
Anita Wylęga. Oprac. KR
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sporT rozmaitości

Piłka nożna >>> Piłkarska wiosna tuż, tuż. Po mocnej 
pracy w styczniu zespoły z regionu grają co tydzień mecze 
kontrolne. Nie inaczej było podczas minionego weekendu

Przygotowaniai 
ruszwgelną pasą 

W miniony weekend na ligowe boiska wróciły zespoły występu­
jące w PKO Ekstraklasie. Jednak zespoły z niższych lig oraz klas 
rozgrywkowych na inaugurację rozgrywek jeszcze muszą pocze­
kać. Nie znaczy to, że piłkarze nic nie robią. Drużyny z niższych 
szczebli rozgrywkowych wchodzą w kolejną fazę przygotowań 
do spotkań rewanżowych obecnego sezonu. Podczas ostatniego 
tygodnia odbyło się sporo spotkań kontrolnych z udziałem ze - 
społów występujących w strefie kaliskiej.

Odbyły się

„§up^hajek^jnai!eg§zyj_kgszaj

Mistrzostwa

Runda wiosenna w drugiej lidze 
rozpocznie się za nieco ponad dwa 
tygodnie. Walczący o ligowy byt na 
zapleczu pierwszej ligi KKS Kalisz 
rozegrał starcie kontrolne z ŁKS-em 
Łódź. Kaliszanie przegrali to spotka­
nie 1:4, ale w klubie z Wału Matejki 
nikt nie robi z tego większej tragedii. 
Sztab i gracze skupiają się na ciężkiej 
pracy i ewentualnych wzmocnie­
niach. Zdecydowanie lepsze nastro­
je panują w obozie trzecioligowca 
z Nowych Skalmierzyc. Pogoń w 
czwartym zimowym sparingu roz­
biła czwartoligowca z Goliny aż 8:0. 
Łupem bramkowym podzieliło się aż 
siedmiu graczy, w tym jeden testowa­
ny zawodnik.

Nie wszyscy zdecydowali się na 
rozgrywanie sparingów w miniony 
weekend. Z powodu siarczystego 
mrozu na zmianę w programie przy­
gotowań zdecydował się sztab Polonii 
1908 Marcinków Kępno. Zaplanowa­
ne na sobotę, 31 stycznia, wyjazdowe 
spotkanie z WKS-em 1957 Wieluń 
zostało odwołane, ale trener kęp- 
nian Kamil Kosut nie zrezygnował

Piłka nożna >>> Piłkarze wielkopolskich klubów przygo­
towują się do rundy rewanżowej obecnego sezonu. Okres 
zimowej przerwy to również czas wzmożonej pracy działa­
czy piłkarskich

Ruch nai rynku transferowymi
Mimo że kluby piłkarskiej od dawna informują o pozyskiwaniu 
nowych piłkarzy, to formalnie zimowe okno transferowe zostało 
otwarte w niedzielę, 1 lutego. I to we wszystkich klasach rozgryw­
kowych. Jeszcze przez niespełna dwa tygodnie (do 25 lutego) 
funkcjonuje ono tylko w ligach centralnych, czyli od ekstraklasy 
po drugą ligę. Natomiast na niższych szczeblach okno otwarte
jest od 1 lutego do 15 kwietnia.

Według międzynarodowych 
przepisów, kluby piłkarzy mogą po­
zyskiwać tylko dwa razy w roku w 
trakcie tak zwanego letniego i zimo­
wego okna transferowego. Co więcej, 
te okresy w obu przypadkach są ogra­
niczone do jednego miesiąca. Z racji 
tego, że w różnych państwach są róż­
ne terminarze, każda federacja może 
okno transferowe dostosować do wła­
snych potrzeb. Tylko w tym czasie 
można rejestrować zawodników po­
zyskanych. Po tych terminach można 
angażować już tylko takich, którzy 
pozostają bez pracodawcy. Natomiast 
transfery z polskich klubów do lig za­
granicznych można przeprowadzać w 
oknach obowiązujących w tej lidze, 
do której piłkarz ma odejść. W Polsce 
okno otworzyło się w poniedziałek, 
26 stycznia, a zakupy klubów za­
kończą się o północy 25 lutego. Ten 

jednak z jednostki meczowej. Biało- 
-niebiescy rozegrali grę wewnętrz­
ną, podczas której sztab kępnian 
sprawdził przydatność zawodników 
testowanych oraz ustawień formacji, 
schematów taktycznych i przyjrzenia 
się formie wszystkich zawodników w 
bezpieczniejszych warunkach.

BAS

WYNiKi CieKAWSZYCh SPARiNGóW
ŁKS Łódź - KKS Kalisz............................- 4:1
Pogoń Nowe S. - Polonia Golina............- 8:0
Ostrovia Ostrów - Stal Pleszew ...............- 2:2
LKS Jankowy - LZS Starościn ..................- 1:2
Astra Krotoszyn - Kania Gostyń ..............- 2:5
Olimpia Koło - CKS Zbiersk ....................- 2:2
Jarota Jarocin - Jaguar Gdańsk ..............- 3:1
Stal Pleszew - Victoria Września .............- 0:4
KP Słupia - Prosna Wieruszów ................- 3:2
Zawisza Łęka O. - Zefka Kobyla Góra ...- 1:1
LKS Gołuchów - Korona Piaski ................- 2:2
Pogoń II Nowe S. - Sokół Bralin .............- 1:1
Zieloni Koźminek - Piast Czekanów ....... - 2:2
Barycz II Sułów - Odolanovia ................ - 0:0
Ostrovia II Ostrów - Raszkowianka .........- 3:2
KKS Kurów - Sokół Świba ...................... - 1:9
Biały Orzeł - Dąbroczanka Pępowo ....... - 2:5
LZS Mikorzyn - Płomień Opatów ........... - 1:5

termin obowiązuje jednak tylko klu­
by szczebla centralnego, czyli ekstra­
klasy, pierwszej i drugiej ligi. Inaczej 
sytuacja wygląda w niższych kla­
sach rozgrywkowych. - Tutaj okno 
transferowe otwiera się 1 lutego i 
zakończy się z dniem rozpoczęcia 
rozgrywek przez klub pozyskujący, 
zgodnie z harmonogramem rozgry­
wek - czytamy w komunikacie Wiel­
kopolskiego Związku Piłki Nożnej, 
który prowadzi rozgrywki od czwar­
tej ligi po B klasę. Ten zapis dotyczy 
jednak klubów trzecioligowych oraz 
drużyn juniorskich występujących na 
szczeblu centralnym i makroregio- 
nalnym. Z kolei kluby z Wielkopolski 
występujące od czwartej ligi do klasy 
B nowych zawodników na danych 
szczeblach rozgrywkowych angażo­
wać mogą do 15 kwietnia.

BAS

22 i 23 stycznia br. w sali sporto­
wej Liceum Ogólnokształcącego nr I w 
Kępnie odbyły się Mistrzostwa Powia­
tu w Koszykówce Dziewcząt i Chłop­
ców Szkół Ponadpodstawowych.

W kategorii dziewcząt odbył się 
jeden mecz pomiędzy gospodynia­
mi turnieju a reprezentacją ZSP nr 1 
w Kępnie. Dziewczęta ze „starego”

Odbyły się Mistrzostwa Powiatu w Piłce Ręcznej Chłopców

21 stycznia br. w hali sportowej 
Projektu Kępno odbyły się Mistrzo­
stwa Powiatu w Piłce Ręcznej Chłop­
ców Szkół Podstawowych (rocznik 
2011-2012).

Do turnieju przystąpiło pięć 
drużyn w ramach „XXVII Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej 2025/2026”. Ro­
zegrano dziesięć spotkań, systemem

Trzecie miejsce Jana Kasendry w Grand Prix Polski Masters

Lublin, Jan Molęda. Mimo ambit­
nej postawy, Kasendra uległ bardziej 
doświadczonemu przeciwnikowi 0:3. 
Najbliżej wygrania seta był on w trze­
ciej rozgrywce, gdyż prowadził 8:6,

W hali widowiskowo-sportowej 
w Stężycy koło Gdańska odbyło się 5. 
Grand Prix Polski Masters w Tenisie 
Stołowym. Kolejny duży sukces osią­
gnął Jan Kasendra, który w kategorii

M65, czyli 65-69 lat, zajął wspaniałe 
3. miejsce. Kępnianin przeszedł przez 
turniej jak przysłowiowa burza. Naj­
pierw wygrał gładko wszystkie mecze 
w grupie, w tym 3:0 z wielokrotnym 
medalistą Mistrzostw Polski Nauczy­
cieli, Leszkiem Harmatą, tracąc tyl­
ko jednego seta z Antonim Biedziu- 
kiem ze Szczecinka. Wysoką formę 
potwierdził w drugim dniu zawodów 
w turnieju głównym, gdzie w drodze 
do półfinału pokonał po zaciętym boju 
3:2 byłego Mistrza Polski Amatorów, 
medalistę Grand Prix Polski Wetera­
nów, Dariusza Skrodzkiego z Kwi- 
dzynia. W półfinale czekał na niego 
w0ie2lok6rotny Mistrz Polski Weteranów 
w grze pojedynczej i podwójnej, były 
zawodnik pierwszoligowego Motoru 

ogólniaka, wygrywając spotkanie 
23:7, zapewniły sobie awans do finału 
rejonu kaliskiego. Najlepszą zawod­
niczką meczu okazała się Barbara 
Piotrowiak (LO nr I Kępno).

Również w kategorii chłopców 
gospodarze dominowali w dwóch 
spotkaniach, wygrywając wysoko z 
ZSP nr 2 i ZSP nr 1 w Kępnie. Naj-

„każdy z każdym”, wyłaniając naj­
lepszy zespół (Szkoła Podstawowa nr 
1 Kępno).

Najlepszym strzelcem został 
Patryk Mrugała (SP nr 1 Kępno), 
najlepszym zawodnikiem - Ignacy 
Matuszek (SP nr 1 Kępno), a Michał 
Górecki to najlepszy bramkarz tur­
nieju (SP Bralin).

jednak doświadczenie ligowe i do­
skonała technika wzięły górę również 
i tym razem, co przyniosło wygraną 
tenisiście stołowemu z Radomia naj­
mniejszą liczbą punktów, podobnie, 
jak w dwóch pierwszych, czyli 11:9. 
Kępnianin szybko otrząsnął się z po­
rażki i w meczu o 3. miejsce wygrał 
3:1 z utytułowanym zawodnikiem z 
Świętochłowic, byłym reprezentan­
tem drugoligowego LUKS Węgierska 
Górka, Mirosławem Lewczukiem.

Warty podkreślenia jest fakt, że 
dzięki temu udanemu występowi kę­
piński pasjonat tenisa stołowego zrów­
nał się punktami z dotychczasowym 
liderem rankingu, kolegą Markiem 
Borkowskim, i zajmuje ex aequo 1. 
miejsce w Polsce w kategorii 65-69 

lepszy zawodnik turnieju to Karol 
Kaczmarek (LO nr I Kępno).

Pamiątkowe statuetki, piłki do 
koszykówki dla każdej z uczestniczą­
cych drużyn oraz upominki dla naj­
lepszych zawodników wręczyła, w 
imieniu starosty Alicji Śniegockiej, 
dyrektor LO nr I w Kępnie Danuta 
Stefańska. Oprac. m

Pamiątkowe puchary, dyplomy 
i upominki dla najlepszych zawod­
ników wręczył, w imieniu starosty 
Alicji Śniegockiej, Powiatowy Or­
ganizator Sportu Szkolnego Adam 
Kłodnicki. Finał Rejonu Kaliskiego 
odbędzie się 13 lutego br. w Zespole 
Szkół w Baranowie.

Oprac. m

lat. Godne podziwu jest to, że eme­
rytowany nauczyciel plastyki i języ­
ka niemieckiego, amator, który nigdy 
nie grał w żadnym klubie, trenujący 
w garażu, zadomowił się w czołówce 
najlepszych tenisistów stołowych pro­
fesjonalistów w tej kategorii w kraju.

O wysokim poziomie imprezy 
może świadczyć fakt, że medaliści 
Mistrzostw Świata i Europy Masters 
- Marzena Jasińska i Wojciech Te- 
becio - nie wygrali swoich kategorii, 
jedynie wśród kobiet w przedziale 
50-59 lat zwyciężyła dwukrotna zło­
ta medalistka ostatnich Mistrzostw 
Europy w Nowym Sadzie Elżbieta 
Kazberuk. Triumfatorami turnieju 
w poszczególnych kategoriach zo­
stali: Joanna Szcześniak (kobiety 
40-49 lat), Elżbieta Kazberuk (ko­
biety 50-64 lata), Urszula Kalińska 
(kobiety 65-74 lata), Krzysztof Rusz- 
czyński (mężczyźni 40-49 lat), Jacek 
Koziarski (mężczyźni 50-54 lata), 
Krzysztof Piński (mężczyźni 55-59 
lat), Jacek Wieczerzak (mężczyźni 
60-64 lata), Jan Molęda (mężczyźni 
65-69 lat), Zdzisław Sadowski (męż­
czyźni 70-74 lata), Leszek Jodaniew- 
ski (mężczyźni 75-79 lat) i Henryk 
Glura (mężczyźni od 80 lat). Kolej­
ne, szóste Grand Prix Polski Masters, 
rozegrane zostanie 14-15 lutego w 
Zielonej Górze. Mistrzostwa Polski 
Masters zaplanowano na 22-24 maja 
w Ostródzie. Oprac. m
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Z KArt historii / Orzeł Mroczeń - Olimpia Koło - 1:1
W środę, 12 czerwca 2013 r., Mroczeń był najszczęśliwszą miejscowością w powiecie kępińskim. Piłkarze Orła otrzymali bowiem, po raz pierwszy w 
prawie 70-letniej historii klubu, szansę posmakowania gry w czwartej lidze. Drużyna z Mroczenia świętowanie mogła rozpocząć kolejkę przed zakoń­
czeniem sezonu. W przedostatniej kolejce druga w tabeli Kaliskiej Klasy Okręgowej Pogoń Nowe Skalmierzyce przegrała ze Stalą Pleszew 0:2, a taki 
rezultat oznaczał, że w ostatniej kolejce już nikt nie dogoni lidera z Mroczenia. Wiadomość o uzyskaniu awansu do czwartej ligi jeszcze przed ostat­
nim meczem sezonu ze Stalą Pleszew podziałała wręcz rozprężająco na drużynę prowadzoną wówczas przez Mariusza Posadzego. Świeżo upieczony 
czwartoligowiec pożegnał się z klasą okręgową porażką 0:1, która jednak nie mogła w żaden sposób popsuć świętowania z okazji awansu, o którym 
mroczenianie marzyli od kilku lat

historyczny punkt Orła w premierowym meczu
„Tygodnik Kępiński” wspomina najlepsze mecze z udziałem drużyn powiatu kępińskiego. Blisko 13 lat temu, w czerwcu 2013 r., w Mroczeniu trysnęły szampany, bo­
wiem Orzeł po raz pierwszy, w blisko 70-letniej wówczas historii klubu, wywalczył upragniony awans do czwartej ligi. W historię napisaną przez klub z Mroczenia nie­
którym trudno było uwierzyć, ale awans Orła był czymś, o czym mówiło się w południowej części naszego województwa. Jeszcze kilka sezonów wcześniej o czwartej 
lidze w Mroczeniu najpierw tylko szeptano, potem mówiono coraz głośniej. Poszła też fama, że Orzeł tak naprawdę awansu nie chce, że właścicielom i działaczom się 
to zwyczajnie nie kalkuluje, że organizacyjnie nie dadzą rady i że Mroczeń woli zostać w niższej lidze. 11 sierpnia 2013 r. gracze Orła w swoim premierowym występie 
w czwartej lidze zmierzyli się z Olimpią Koło i wówczas okazało się, że wszystkie te spekulacje nie mają nic wspólnego z rzeczywistością. Awans drużyny Mariusza 
Posadzego oznaczał także, że w sezonie 2013/2014 w czwartej lidze mieliśmy zobaczyć w końcu przedstawiciela powiatu kępińskiego. Po raz ostatni na tym szczeblu 
rozgrywkowym występował LKS Jankowy, a było to w sezonie 2008/2009.

Wygrali walkę o IV ligę
Niedziela, 11 sierpnia 2013 r., go­

dzina 16:00 - historyczna chwila dla 
Mroczenia zbliżała się coraz więk­
szymi krokami. Zespół Orła w pre­
mierowym starciu w czwartej lidze 
podejmował Olimpię Koło. Miał to 
być wyjątkowy debiut klubu z Mro­
czenia na tym szczeblu. Aby chwila 
rzeczywiście była historyczna, dzia­
łacze Orła stoczyli zażarty bój z cza­
sem. Aby zdobyć licencję na grę w 
czwartej lidze w Mroczeniu, Orzeł 
musiał dokonać gruntownych zmian 
na swoim obiekcie. Pod koniec czerw­
ca na stadionie w Mroczeniu gościła 
Komisja Licencyjna Wielkopolskiego 
Związku Piłki Nożnej, która przed­
stawiła wymogi, jakie Orzeł musi 
spełnić, aby na swoim boisku roz­
grywać mecze czwartej ligi. Komisja 
oglądała stadion i jego okolice. Wów­
czas obiekt w Mroczeniu nie spełniał 
wszystkich wymogów licencyjnych 
niezbędnych do gry w czwartej lidze. 
Jednak przedstawione przez Zarząd 
Orła plany modernizacji obiektu po­
zwoliły na otrzymanie warunkowego 
pozwolenia na grę w czwartej lidze. 
Mistrz Kaliskiej Klasy Okręgowej 
otrzymał od Komisji do spraw Li­
cencji Klubowych Wielkopolskiego 
Związku Piłki Nożnej licencję na 
grę w czwartej lidze, choć została 
ona objęta nadzorem infrastruktu­
ralnym. W praktyce oznaczało to, że 
obiekt w Mroczeniu musiał przejść 
małą modernizację. Lista prac na sta­
dionie w Mroczeniu nie była jednak 
długa. Na stadionie wydzielono m.in. 
osobne ciągi pieszych oraz bramy 
wejściowe dla kibiców gospodarzy i 
gości. Działacze z Mroczenia musie- 
li też wydzielić specjalne przejście, 
tak, aby wejście i zejście sędziów 
oraz zawodników z boiska do szatni 
było zabezpieczone w sposób gwa­
rantujący bezpieczeństwo tych osób 
przed ewentualną agresją widowni. 
Wytyczne komisji dotyczyły również 
pomieszczeń sanitarnych dla zawod­
ników oraz trybun, które musiały 
zostać wyposażone w minimum 300 
plastikowych siedzisk. Dodatkowo na 
trybunach musiał zostać wyznaczony 
sektor dla kibiców gości. Powiększo­
no też wiaty dla zawodników rezer­
wowych. Działaczom z Mroczenia 
udało się ostatecznie udźwignąć cię­
żar czasu i po spełnieniu wszystkich 
warunków w Mroczeniu zaczęto od­
liczać czas do historycznego meczu z 
Olimpią Koło.

Punkt uratowany 
rzutem na taśmę

W historycznym debiucie Orła 
Mroczeń trener gospodarzy, Ma­
riusz Posadzy, posłał do boju nieco 
przemeblowany skład, w porówna­
niu do tego, który wywalczył awans 
do czwartej ligi. Mroczenianie poka­
zali charakter. Po ciosie z 67. minu­
ty podnieśli się i wywalczyli remis. 
Spotkanie cieszyło się dużym zainte­
resowaniem kibiców, którzy na brak 
wrażeń narzekać nie mogli. Jak moż­

W premierowym starciu sezonu 2013/2014 Orzeł Mroczeń zremisował z Olimpią Koło 
1:1. Było to pierwszy mecz, a zarazem pierwszy punkt klubu z Mroczenia w rozgrywkach 
czwartej ligi. Premierową bramkę dla mroczenian zdobył natomiast Marcin Górecki. 
Fot. Daria Wierzba

na było się spodziewać, historyczny 
pojedynek mroczenian w czwartej 
lidze oglądała maksymalna liczba 
kibiców. Trybuna stadionu w Mro­
czeniu spełniła wymogi licencyjne, 
dlatego podczas inauguracyjnej ko­
lejki zasiadł na niej komplet publicz­
ności. No i fani futbolu narzekać nie 
mogli. W rywalizacji Orła z mającą 
duże aspiracje Olimpią Koło emocji 
było wiele. Podopieczni Mariusza 
Posadzego powoli wchodzili w hi­
storyczny mecz. W pierwszej poło­
wie mroczenianie oddali pole gry 
przeciwnikowi. Olimpia posiadała 
optyczną przewagę, ale niewiele z 
niej wynikało. Wraz z upływem cza­
su kibice oglądali na boisku zupeł­
nie inny zespół Orła. Mroczenianie 
opanowali emocje i nerwy. Do prze­
rwy gospodarze mieli trzy dogodne 
okazje. Dwukrotnie strzałem głową 
bramkarza przyjezdnych próbował 
zaskoczyć Marcin Górecki. Bliski 
zdobycia bramki był także Leszek 
Nowak, który indywidualną akcję 
wykończył silnym uderzeniem, jed­
nak dobrze ustawiony golkiper dru­
żyny z Koła wyszedł obronną ręką 
z tej sytuacji. W ostatnich minutach 

pierwszej połowy grę prowadziła 
drużyna z Koła, jednak nie zagroziła 
poważniej bramce strzeżonej przez 
Piotra Szyca. Po zmianie stron 
pierwszą groźną akcję przeprowa­
dzili gospodarze. Marcin Górecki 
otrzymał prostopadłe podanie, ale 
asystent sędziego dopatrzył się po­
zycji spalonej snajpera mroczenian. 
Z biegiem czasu Olimpia zaczęła od­
zyskiwać inicjatywę. Goście z Koła 
lepiej operowali piłką i dokładniej 
konstruowali akcje. W 67. minucie 

trybuny stadionu w Mroczeniu przy­
cichły, po tym jak Damian Kotkow­
ski przyłapał na błędzie obrońców 
Orła i pewnym uderzeniem umieścił 
piłkę w bramce. Strata bramki nie 
załamała miejscowych. Co więcej, 
podziałała na nich mobilizująco. W 
kolejnych fragmentach mroczenianie 
złapali wiatr w żagle i grali jeszcze 
lepiej, przejmując inicjatywę na bo­
isku. Walczący ambitnie gospodarze 
zdołali doprowadzić do wyrównania. 
W 85. minucie Dariusz Luźniak 
obsłużył długim podaniem Marcina 
Góreckiego, a ten w dość trudnej sy­
tuacji pokonał bezradnego golkipera 
kolskiego zespołu. Dwie minuty póź­
niej gospodarze przeżyli chwile gro­
zy, po tym, jak wprowadzony na bo­
isko Łukasz Dziergwa sprokurował 
rzut karny. Wyśnionej wręcz okazji 
do strzelenia zwycięskiej bramki nie 
wykorzystał jednak Kamil Jaro­
szewski. W końcówce podopieczni 
Mariusza Posadzego atakowali, ma­
jąc wielką ochotę na zdobycie zwy­
cięskiej bramki. Emocje były więc 
ogromne. Niestety, mroczenianie 
bramki na wagę kompletu punktów 
nie zdobyli. Na inaugurację padł

1. KoleJKa grUPy PołUDnioweJ 
iV ligi 2013/2014

Niedziela, 11 sierpnia 2013 roku - Mroczeń / Stadion Orła 
LZS Orzeł Mroczeń - MKS Olimpia Koło - 1:1 (0:0)

Bramki: 0:1 Damian Kotkowski - 67', 1:1 Marcin Górecki - 85'.
Orzeł: Piotr Szyc - Krzysztof Ćwikła (Maciej Sipurzyński - 73'), Patryk Lorek, 
Bartłomiej Biniek, Bartosz Moś, Dariusz Luźniak, Leszek Nowak, Marcin 
Grądowy (Łukasz Dziergwa - 65'), Rafał Janicki, Karol Gąszczak, Marcin 
Górecki. Trener: Mariusz Posadzy.
Olimpia: Konrad Winiarski - Mateusz Trzmielewski, Piotr Krzyżanowski, 
Artur Brzuśkiewicz, Filip Szymański, Michał Rutkowski, Kamil Jaroszewski, 
Ariel Szczesiak, Piotr Marańda, Damian Kotkowski, Adrian Fret. Trener: 
Tomasz Mikusik.
Sędziowali: Michał Krystkowiak (OZPN Leszno) oraz Witold Piotrowski 
(OZPN Leszno) i Mariusz Konieczny (OZPN Leszno).

więc remis 1:1, który, biorąc pod 
uwagę okoliczności, z pewnością 
ucieszył debiutantów z Mroczenia. 
Był to bowiem pierwszy mecz, a za­
razem pierwszy punkt klubu z Mro­
czenia na zapleczu trzeciej ligi.

Wysoka porażka 
na zakończenie udanego sezonu

Piłkarze Orła historyczny se­
zon w czwartej lidze zakończyli z 
45 punktami na koncie. W ostatnim 
meczu sezonu drużyna Mariusza 
Posadzego przegrała w Pępowie z 
tamtejszą Dąbroczanką aż 2:6. Dla 
debiutującego na tym szczeblu roz­
grywkowym zespołu z Mroczenia 
była to najwyższa porażka w sezonie. 
Mecz nie miał w zasadzie większej 
stawki, bo gospodarze już przed tym 
starciem stracili jakiekolwiek szanse 
na awans do trzeciej ligi, a goście z 
Mroczenia od jakiegoś czasu mieli 
zapewnione utrzymanie. Beniami- 
nek z Mroczenia toczył co praw­
da korespondencyjny pojedynek z 

pomeczowe wypowiedzi
Mariusz Posadzy (trener Orła Mroczeń)

Jestem zdania, że mecze przed własną publicznością trzeba zawsze 
wygrywać. A dzisiaj mieliśmy sytuację ku temu, żeby ten komplet punktów 
pozostał w Mroczeniu. Wiadomo, że przeciwnik troszeczkę lepiej grał piłką, 
a my przynajmniej na początku troszeczkę się przestraszyliśmy i chyba ze 
zbyt dużym respektem podeszliśmy do rywala. W drugiej połowie mieliśmy 
przewagę w sytuacjach bramkowych i szkoda, że nie potrafiliśmy ich zamienić 
na zdobycz bramkową.

Tomasz Mikusik (trener Olimpii Koło)
Uważam, że patrząc na to, co wydarzyło się w trakcie spotkania, ten remis 
jest dla nas jak porażka. Ciężko mi cokolwiek powiedzieć po takim meczu. 
Nie ma dla nas żadnego usprawiedliwienia. Już w pierwszej połowie nie 
potrafiliśmy wykorzystać faktu, że lepiej graliśmy piłką, a przeciwnik był 
nieco przestraszony. Piłki meczowej nie wykorzystaliśmy jednak w ostatnich 
minutach. Zmarnowany rzut karny pozbawił nas dzisiaj kompletu punktów, 
który byłby dla nas mocnym wejściem w sezon.

KKS-em Kalisz o szóste miejsce w 
tabeli i prawo nazwania się najlep­
szą drużyną okręgu kaliskiego w 
czwartoligowych rozgrywkach. By 
tak się stało, mroczenianie musieli 
wygrać swój pojedynek w Pępowie 
lub, w przypadku porażki, liczyć na 
potknięcie KKS-u Kalisz, którego 
czekała teoretycznie łatwa przeprawa 
z Piastem Kobylin. Ostatecznie żaden 
z tych warunków nie został spełniony 
i drużyna z Mroczenia zakończyła 
historyczny sezon na czwartoligo- 
wych boiskach na siódmym miejscu. 
W historycznym sezonie drużyna z 
Mroczenia zdobyła 44 bramki, tracąc 
przy tym 54. Na ten dorobek złożyły 
się m.in. 23 trafienia Marcina Gó­
reckiego. Napastnik mroczenian do 
samego końca toczył pojedynek z 
Maciejem Lisieckim o koronę króla 
strzelców. Najskuteczniejszym gra­
czem ligi został ostatecznie snajper 
Victorii Września.

Bartłomiej STEINERT
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luty 2026, nr 5 (1425)

Zebranie sprawozdawczo-wyborcze Ochotniczej Pożarnej w Wodzicznej

21 i 22 stycznia br. Państwowe 
Przedszkole Samorządowe w Trzci­
nicy i Państwowe Przedszkole Samo­
rządowe w Laskach zorganizowały 
Dzień Babci i Dziadka. Dzieci z obu 
przedszkoli przygotowały program 
artystyczny pod kierunkiem opieku-

nów. Nie zabrakło prezentów niespo­
dzianek. W uroczystości wziął udział 
wójt gminy Trzcinica Grzegorz 
Hadzik, który złożył życzenia i po­
dziękowania za przygotowanie uro­
czystości oraz wręczył najmłodszym 
słodki upominek. Oprac. m

WMbyanoinowwZaFżaa
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24 stycznia br. w Domu Ludo­
wym w Wodzicznej odbyło się zebra­
nie sprawozdawczo-wyborcze OSP. 
W trakcie zebrania przedstawione i 
omówione zostały sprawozdania ze 
spraw finansowych, bieżącej działal­
ności oraz podejmowanych działań. 
Zarząd otrzymał absolutorium za 
2025 r. Omówiono również plany i 
zamierzenia na bieżący rok. Podczas 
zebrania na kolejne 5 lat został wy-

brany nowy Zarząd OSP Wodziczna 
w składzie: prezes - dh Anna Ra­
szewska, wiceprezes/naczelnik - dh 
Krzysztof Pierzyna, skarbnik - dh 
Dorota Czekała, sekretarz - dh Ni­
kodem Stężała, gospodarz - dh Piotr 
Raszewski, członkowie Zarządu - dh 
Iwona Warzecha i dh Łukasz Siecz­
ka; oraz Komisja Rewizyjna: prze­
wodniczący - dh Dawid Grześniak, 
sekretarz - dh Lidia Kulak, członek

- dh Michał Woźnica.
Wójt gminy Trzcinica Grzegorz 

Hadzik podziękował poprzedniemu 
Zarządowi za zaangażowanie, pracę 
i podjęte działania. Życzył dalszych 
sukcesów i osiągnięć. Podobne ży­
czenia przekazali: prezes Zarządu 
Gminnego ZOSP RP w Trzcinicy dh 
Krzysztof Waloszczyk oraz komen­
dant gminny OSP dh Rafał Mąka.

Oprac. m
1 -
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18 etyraarfla2026r. wDom1 Ludowym W KUźnflcyTrzrafńiaknej 
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BiesiadaiW

Dziadka

Uroczystość uświetniło przed­
stawienie „Czerwony Kapturek”, 
występy dzieci i młodzieży oraz po­
kaz akrobatyczny. Obecny w trakcie 
uroczystości wójt gminy Trzcinica 
Grzegorz Hadzik przekazał na ręce

sołtys sołectwa Kuźnica Trzcińska 
Anny Bartkowiak życzenia, po­
dziękowania oraz słodki upominek. 
Podobne życzenia przekazali zapro­
szeni goście.

Oprac. m

15 stycznia 2026 r. Związek 
Emerytów Rencistów i Inwalidów w 
Trzcinicy zorganizował Dzień Babci 
i Dziadka. W spotkaniu udział wzię­
ło wielu seniorów. Obecny w trak­
cie spotkania wójt gminy Trzcinica

Grzegorz Hadzik przekazał na ręce 
przewodniczącej ZERiI w Trzcinicy 
podziękowania i życzenia dla wszyst­
kich babć i dziadków. Uroczystość 
upłynęła w miłej atmosferze.

Oprac. m

14 stycznia 2026 r. w Domu Ludowym w Kuźnicy Trzcińskiej odbyło się spotkanie soł­
tysów, przewodniczących Kół Gospodyń Wiejskich, prezesów stowarzyszeń, Związku 
Emerytów Rencistów i Inwalidów oraz przedstawicieli zespołów szkół, biblioteki i żłobka 
gminy Trzcinica

ZapTa nowanoj WA^da rrzeriiai
Wójt gminy Trzcinica Grzegorz 

Hadzik podziękował wszystkim 
obecnym za podjęte działania i ini­
cjatywy w 2025 r., pogratulował osią­
gnięć i zaangażowania, życzył wielu 
sukcesów i realizacji zamierzeń w 
2026 roku. Podziękował również 
przewodniczącej Koła Gospodyń 
Wiejskich w Kuźnicy Trzcińskiej, 
Bogumile Konieczny, za przygoto­
wanie spotkania.

Podczas wydarzenia przekazane 
zostały informacje na temat planowa­
nych inwestycji i działań w 2026 roku 
w poszczególnych sołectwach. Usta­
lono również kalendarz uroczystości 
gminnych i lokalnych. Oprac. m

Spotkanie samorządowców 
ze społecznikami

PlanOwane urOCZySTOśCi i SPOTKania w ZaKreSie dZiałalnOśCi KulTuralnej i inTegraCyjnej:
• 18.01 - Biesiada połączona z Dniem Babci i Dziadka w Kuźnicy Trzcińskiej,

• 23.01 - Koncert Noworoczny Kolęd, Pastorałek i Piosenek Świątecznych Zespołu Harmonic Music w Gminnej 
Bibliotece Publicznej w Trzcinicy,

• 28.02 - Dzień Kobiet w Kuźnicy Trzcińskiej,
• 07.03 - Dzień Kobiet w Piotrówce,

• 08.03 - Dzień Kobiet w Wodzicznej,
• 14.03 - Dzień Kobiet w Smardzach,

• 21.03 - Gminne Śniadanie Wielkanocne w Wodzicznej,
• 26.03 - Spotkanie autorskie z pisarką Agnieszką Krawczyk w Gminnej Bibliotece Publicznej w Trzcinicy,

• 24.04 - Spotkanie autorskie z pisarką Wiolettą Sawicką w Gminnej Bibliotece Publicznej w Trzcinicy,
• 23.05 - Gminny Dzień Matki w Kuźnicy Trzcińskiej,

• 06.06 - Festyn Rodzinny w Wodzicznej,
• 13.06 - 65-lecie KGW Trzcinica,

• 14.06 - Festyn Rodzinny w Laskach,
• 20.06 - Festyn Rodzinny w Smardzach,

• 27.06 - Dni Gminy Trzcinica,
• 12/19.07 - Turniej Siatkówki Plażowej w Kuźnicy Trzcińskiej,

• 15.08 - Biesiada Trzcinicka,
• 22.08 - Biesiada w Piotrówce,

• 30.08 - Gminne Dożynki w Laskach,
• 12.09 - Dzień Seniora w Piotrówce,

• 10.10 - Jubileusz 30-lecia Chóru „Laskowianie”,
• 05.12 - Spotkanie z Mikołajem w Trzcinicy,

• 06.12 - Jarmark Bożonarodzeniowy w Laskach,
• 12.12 - Gminna Wigilia w Aniołce Pierwszej,

• 13.12 - Spotkanie z Mikołajem w Wodzicznej
W trakcie roku mogą pojawić się jeszcze dodatkowe spotkania.

10 Tygodnik Kępiński 4 lutego 2026



region g a

Kurier BaraNowa 
luty 2026, nr 5 (1424)

Baranowska hala sportowa niczym magnes przyciąga szkolne mistrzostwa na najwyż­
szym szczeblu. Tym razem, 27 stycznia br., gościła ona osiem najlepszych w Kaliskiem 
teamów w grze zwanej futsalem. Po kilku godzinach zmagań, w wielkim finale, spotkały 
się ekipy z Kalisza i Krotoszyna. Zwycięsko z tej potyczki wyszli Kaliszanie. Na czwartym 
miejscu zameldowali się gospodarze, czyli reprezentacja Szkoły Podstawowej z Baranowa

W gronie beneficjentów konkursu „Wielkopolska wspiera 
gospodynie wiejskie” znalazły się Koła Gospodyń Wiej­
skich z terenu gminy Baranów

[Jednym radość, innym smutek|
Baranowski turniej, rozgrywany 

metodą „każdy z każdym”, po rozlo­
sowaniu drużyn do dwóch odrębnych 
grup był dla wszystkich uczestników 
niezwykle wyczerpujący. Najbole­
śniej o tym, że siły trzeba umiejętnie 
oszczędzać, przekonali się futsaliści 

J _ - ki

gf]
z Baranowa. Po wyśmienitym po­
czątku i wygraniu swojej grupy, pod­
opieczni Kacpra Leszczyńskiego 
przegrali dwa najważniejsze mecze, 
czyli półfinał i pojedynek o trzecie 
miejsce. I tak jednak ich postawę na­
leży ocenić bardzo wysoko, bowiem 
był to jeden z najmłodszych teamów 
w tym turnieju. Sporą niespodziankę 
sprawili natomiast piłkarze z Mą- 
koszyc. Ci z kolei, po fatalnym po­
czątku, zdołali się w porę pozbierać 
i wygrać wszystko, co było jeszcze do 
wygrania, bijąc po drodze m.in. Bara­
nów. Trudno się więc dziwić eksplo­
zji radości trener Ewy Sipurzyńskiej 
po wygranym meczu o piąte miejsce. 
Turniej obfitował w nieoczekiwane 

Zdarzenie drogowe na trasie S11 na wysokości miejscowości Jankowy

30 stycznia br., o godzinie 15.54, 
dyżurny Stanowiska Kierowania Ko­
mendanta Powiatowego Państwowej 
Straży Pożarnej w Kępnie otrzymał

nych pojazdów. W czasie działań 
ratowniczych oraz czynności docho­
dzeniowych policji droga S11 po­
została zablokowana. W zdarzeniu

trwającym 4 godziny udział wzięły 3 
zastępy straży pożarnych - informuje 
oficer prasowy KP PSP Kępno, kpt. 
Jakub Sobczak. Oprac. KR

zgłoszenie o zdarzeniu drogowym 
na wysokości miejscowości Janko- 
wy. Przybyli na miejsce strażacy za­
stali samochód osobowy, dostawczy 
oraz ciężarowy z cysterną po zderze­
niu. W cysternie znajdował się gaz 
LPG. Uszkodzone pojazdy blokowały 
drogę S11 w obu kierunkach, a jed­
na osoba biorąca udział w zdarzeniu 
odniosła obrażenia. - Działania stra­
żaków polegały na zabezpieczeniu 
miejsca zdarzenia oraz sprawdzeniu 
cysterny pod kątem ewentualnych 
uszkodzeń oraz wycieków, następnie 
usunięto znajdujące się na jezdni 
płyny eksploatacyjne z uszkodzo- 

rozwiązania i niespodzianki. Oto np. 
faworyzowani Kaliszanie w elimina­
cjach odprawieni zostali z kwitkiem 
przez Nowe Skalmierzyce, by do­
brnąć jednak do finału. Natomiast ich 
pogromcy ulegli nieznacznie (2:3) w 
półfinale Krotoszynowi. W potycz­
ce finałowej piłkarze Marka Racz­

kowskiego z Kalisza wygrali 2:1 z 
teamem Sławomira Chlebowskiego 
z Krotoszyna.

Na wysokości zadania
Warto zaznaczyć, że gospodarze 

dołożyli wszelkich starań, by uczest­
nicy turnieju zapamiętali go na dłu­
go. W trakcie rozgrywek serwowano 
smaczne kanapki, a po zakończeniu 
sportowych zmagań na wszystkich 
czekał wyśmienity obiad. Zawody 
otworzyła uroczyście wójt gminy Ba­
ranów Bogumiła Lewandowska-Si- 
wek. Towarzyszył jej dyrektor szko­
ły - Sławomir Nowicki. Ona też, w 
asyście wiceprezesa SZS „Wielkopol­
ska”, Mirosława Dębowskiego, wrę­
czyła nagrody - puchary, statuetki, 

dyplomy oraz pamiątkowe medale. 
Specjalną nagrodę z rąk wójt odebrał 
również Miłosz Nowak, kapitan re­
prezentacji SP Baranów w kat. U14, 
która jesienią 2025 r. dotarła do finału 
Ogólnopolskiego Turnieju „Z Orlika 
na Stadion”. Niestety, w ostatnim me­
czu Miłosz doznał ciężkiej kontuzji. 
Teraz jednak, już w pełnym zdrowiu, 
mógł odebrać spóźnioną, ale zasłużo­
ną nagrodę. Rozgrywki miały więc 
ładną oprawę, fachowy komentarz i 
profesjonalne sędziowanie. Nie moż­
na zapomnieć również o trybunach 
pełnych cudownych kibiców.

ems

WyNiKi
Łęka Opatowska - Nowe Skalmierzyce.....2:4
Baranów - Pleszew...................................6:0
Piotrów - Kalisz .......................................  0:2
Mąkoszyce - Krotoszyn ............................  0:3
Nowe Skalmierzyce - Kalisz .....................  4:2
Pleszew - Mąkoszyce ................................ 0:6
Łęka Opatowska - Piotrów .......................  2:3
Baranów - Krotoszyn ...............................  2:1
Nowe Skalmierzyce - Piotrów .................... 0:0
Pleszew - Krotoszyn .................................  1:4
Kalisz - Łęka Opatowska ..........................  7:0
Mąkoszyce - Baranów ..............................  1:0
Półfinał: Nowe Skalmierzyce - Krotoszyn ...2:3 
Półfinał: Baranów - Kalisz ......................... 0:2
VII/VIII: Łęka Opatowska - Pleszew ..........  8:1
V/VI: Piotrów - Mąkoszyce .......................  0:8
III/IV: Nowe Skalmierzyce - Baranów ........ 1:0
Finał: Krotoszyn - Kalisz ..........................  1:2

Najlepszy Zawodnik:
Timur Tsoy (Kalisz)

Najlepszy Strzelec:
Franciszek Dziadek (Mąkoszyce) 

Najlepszy Bramkarz:
Szymon Skrzypczak (Krotoszyn)

23 października br. Zarząd Wo­
jewództwa Wielkopolskiego podjął 
uchwałę w sprawie rozstrzygnięcia 
II edycji konkursu „Wielkopolska 
wspiera gospodynie wiejskie”. Kon­
kurs, którego celem jest wspieranie 
działalności Kół Gospodyń Wiej­
skich, cieszył się ogromnym zainte­
resowaniem - do Departamentu Rol­
nictwa i Rozwoju Wsi wpłynęły 694 
oferty, z czego 134 nie spełniły wy­
mogów formalnych. Do dalszej oceny 
dopuszczono 560 wniosków, spośród 
których komisja konkursowa pozy­
tywnie zaopiniowała aż 525. Łączna 
kwota przeznaczona na realizację 
projektów wyniosła 2 999 144,00 zł 
i pochodziła z budżetu Samorządu 
Województwa Wielkopolskiego.

W gronie beneficjentów zna-

W ramach wsparcia można 
pozyskać sprzęt kulinarny

wiadomości BraiiŃSKie
luty 2026, nr 5 (1531)

57-latka została zatrzymana przez policjantów w związku 
ze znęcaniem się nad bliskimi

Znęcałai się nadl 
mi meżemi ii córką

l’

Kobieta, która została zatrzyma­
na po awanturze domowej w gminie 
Bralin, usłyszała zarzut znęcania się 
nad byłym mężem i córką. 57-latka 
znęcała się nad byłym mężem oraz 
córką nie tylko fizycznie, ale także 
psychicznie. W domu nie brakowało 
wyzwisk oraz sytuacji poniżających i 
ośmieszających. Niejednokrotnie, bę­
dąc pod wpływem alkoholu, wszczy­
nała awantury domowe. Ostatecznie 
do drzwi zapukali policjanci, a agre- 
sorka spotkała się z ich zdecydowaną 
postawą. Funkcjonariusze na podsta­
wie zebranego materiału dowodowe­
go zatrzymali konfliktową mieszkan­
kę gminy Bralin.

Dzięki zebranym przez policjan­
tów dowodom 57-latce przedstawiono 
zarzuty znęcania się psychicznego i fi­
zycznego nad swoją rodziną. 23 stycz­
nia br. Prokurator Rejonowy w Kępnie 
zastosował środek zapobiegawczy 
wobec podejrzanej w postaci dozoru 

lazły się również Koła Gospodyń 
Wiejskich z terenu gminy Baranów, 
które otrzymały wsparcie finansowe 
na realizację lokalnych inicjatyw: 
Koło Gospodyń Wiejskich w Dona- 
borowie - „Zakup wyposażenia na 
potrzeby Koła Gospodyń Wiejskich 
w Donaborowie” - 5 960,00 zł oraz 
Koło Gospodyń Wiejskich Murator- 
ki w Baranowie - „Zakup namiotu z 
nadrukowaną nazwą organizacji” - 
6 000,00 zł.

- Gratulujemy wszystkim laure­
atom i życzymy powodzenia w reali­
zacji zaplanowanych działań - niech 
będą one źródłem integracji, rozwo­
ju i radości dla lokalnych społecz­
ności - podsumowuje wójt gminy 
Baranów Bogumiła Lewandowska- 
-Siwek. Oprac. KR

policji, zakazu kontaktowania się oso­
bistego i za pośrednictwem środków 
telekomunikacyjnych oraz nakazu 
opuszczenia na okres trzech miesię­
cy wspólnie zamieszkiwanego z po­
krzywdzonymi lokalu mieszkalnego.

- Pamiętaj, jeśli jesteś osobą do­
tkniętą przemocą w rodzinie, nie bój 
się szukać pomocy. Jeśli czujesz, że 
bezpieczeństwo twoje lub twoich bli­
skich jest zagrożone - nie zastanawiaj 
się i powiadom odpowiednie służby. 
Każdy ma prawo do godnego życia, 
bez przemocy, cierpień i upokorzeń 
- podkreśla oficer prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Kępnie, mł. asp. 
Anita Wylęga. Oprac. KR
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GminaGiO

XII Turniej Tenisa o Puchar Starosty Kępińskiego

najlepsi ten^^ci
w po

1 lutego br. w Łęce Opatowskiej 
rozegrano XII edycję Turnieju Teni­
sa Stołowego o Puchar Starosty Kę­
pińskiego. Tradycyjnie areną sporto­
wych zmagań była sala sportowa w 
Łęce Opatowskiej, która po raz ko­
lejny gościła miłośników tenisa stoło­
wego z całego powiatu.

Turniej oficjalnie otworzył rad­
ny Powiatu Kępińskiego Dariusz 
Gąszczak, witając zawodników oraz 
kibiców. Do uczestników zwrócili się 
również: członek Zarządu Powiatu 
Marek Kowalski, występujący w 
imieniu starosty Alicji Śniegockiej, 
oraz wójt gminy Łęka Opatowska 
Karolina Goj.

W turnieju uczestniczyła rekor­
dowa liczba zawodników, którzy 
rywalizowali w kategoriach: kobiet, 
mężczyzn, samorządowców oraz de­
bla. Nad prawidłowym przebiegiem 
turnieju czuwał sędzia główny, a 
poziom rozgrywek dostarczył wielu 
sportowych emocji.

Organizatorzy zadbali również o 
zaplecze gastronomiczne - uczestni­
cy mogli skorzystać z posiłku regene­
racyjnego, a także kawy i słodkiego 
poczęstunku.

...którzy rywalizowali 
w kilku kategoriach

Wójt K. Goj spróbowała 
swoich sił w tenisie stołowym

Po kilkugodzinnych zmaganiach 
poznano najlepszych zawodników w 
poszczególnych kategoriach. Zwy­
cięzcy otrzymali dyplomy i puchary 
ufundowane przez starostę, które 
wręczyli M. Kowalski, K. Goj i D. 
Gąszczak. Oprac. m

wyniKi Turnieju
KOBIETY:

1. Aneta Świtała
2. Anna Stempin
3. Joanna Marek

4. Daria Markiewicz

SaMORZądOWCY:
1. Mieczysław Skotnik

2. Łukasz Olbrych
3. Wojciech Gruszka

MEŻCZYŹni:
1. Paweł Gottfried

2. Przemysław Podpora
3. Przemysław Adamski

4. Sebastian Dudek

dEBEl:
1. Przemysław Adamski 

i Arkadiusz Kibort
2. Adam Maryniak i Paweł Gottfried

3. Andrzej Latosiński i Łukasz Uruski

wieści znad PomiANKi 
luty 2026, nr 5 (1247)

Wolontariusze spotkali się z podopiecznymi Centrum Mieszkalno-Opiekuńczego w Opatowie

Wolontariusze ze Szkolnego Koła 
Caritas odwiedzili podopiecznych w 
Centrum Mieszkalno-Opiekuńczym 
w Opatowie. Miłym akcentem spo­
tkania było obdarowanie tych osób 
słodkim upominkiem. W ramach 
integracji, wolontariusze razem z 
uczestnikami z Centrum wykonywali 
prace plastyczne. Spotkaniu towarzy­
szyła bardzo przyjazna, sympatyczna 
atmosfera. Ze strony opiekunów i 
podopiecznych oraz naszych wolon­
tariuszy jest wola, aby takie spotka­
nia odbywały się częściej.

- Wolontariuszom dziękujemy za 
stworzenie dobrego, komunikatyw­
nego klimatu spotkania - podsumo­
wują organizatorzy. Oprac. m

^5 styc 
KUtlfcury
Andrzeja Rybińskiego

GONiEC PErZOWSKi 
luty 2026, nr 4 (1190)

stycznia br. na perzowskiej scenie rozbrzmiała wspaniała muzyka. GminnyfOśrodek 
Itury w Perzowie zorganizował Koncert Noworoczny zadziałem dzieci oraz artysty -

Ir?. i

Wszystkich gości przywitała wójt 
gminy Perzów Danuta Froń, składa­
jąc najlepsze życzenia na nowy rok. 
Na zaproszenie wójt oraz dyrekto­
ra GOK w Perzowie na uroczystość 
przybyli m.in. wicemarszałek woje-

wództwa wielkopolskiego Krzysztof 
Grabowski, Piotr Trybek reprezen­
tujący europoseł Marlenę Maląg, 
starosta Alicja Śniegocka wraz z 
radnymi oraz przewodniczący Rady 
Gminy Perzów Przemysław Łytka.

Po krótkich wystąpieniach i ży­
czeniach od gości na scenie zaprezen­
towali się laureaci Konkursu Piosenki 
Świątecznej oraz chór „Forte” z Zespo­
łu Szkół w Perzowie. Dzieci stworzyły 
przepiękną, świąteczną atmosferę.

Następnie przyszła kolej na 
gwiazdę wieczoru - Andrzeja Ry­
bińskiego. Artysta nawiązał wspa­
niały kontakt z publicznością, przy­
taczając anegdoty ze swojego życia. 
Na scenie wybrzmiały takie utwory, 
jak słynne „Nie liczę godzin i lat” czy 
„Pocieszanka”. Nie zabrakło również 
znanych, polskich kolęd śpiewanych 
wspólnie z widownią.

Zwieńczeniem wydarzenia było 
rozdanie nagród w konkursie na 
,,Najpiękniejszą bombkę choinkową” 
i wspólna noworoczna kawa ze słod­
kościami. Oprac. m
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reklamy GłoszeNia

reKlamy 
i ogłoSZenia 

Drobne 
PrZyJmUJemy 

coDZiennie 
(Pn.-PT.) 
w goDZ.

9.00-16.00.

KonTaKT:
(62) 78 292 84

08.03.2026 godz. 18.00
KĘPNO - Hala Widowiskowo-Sportowa, ul. Sportowa 9
BILETY:
INTERMARCHE - Kwiaciarnia teł. 601442 602
Basen Qarium - Kasa teł. 507 370 760

Arrkir i a agencjabrussa.pl
ALj t N CJ A info@agencjabrussa.pl
BBIBCCA zamówienia grupowe i informacje:

600 368 416 | 669 288 277

CENY BILETÓW:
150 zł i 165 zł

BILETY ONLINE:

kun bil tyna.pl

A*. GARAŻE Blaszane BRAMY Garażowe 
K KOJCE dla Psów Wiaty Kontenery
\ PRODUCENT J

KUPiĘ 
oDZnaKi 
i wPinKi 

sporTOwe 
najlepiej 

większe kolekcje
Kontakt:

602 639 236

OGłOSZENiA DROBNE
YENCIOADDZRIEONBNNIEE YjmujemY w redaKcji
DZ. 9.0(P0N-1.-6P.0T .0) .00-16.00 lub tel. 62 / 78 292 84

nieruchom4Sci SPRZedAm

sprzedam dwie działki 12 arów, miejsco­
wość Wodziczna. Tel. 603 971 962.

(TK 2/01/26)

KuPię grunT rOlny w OKOliCy: nOwa 
wieś KSiążęCa, MniCHOwiCe, TaBOr 
wielKi, TaBOr Mały, Bralin.
Tel. 666 218 322. (TK 394/10/17)

praca i usługi

Najniższe CENY 
Transport I montaż 

GRATIS cały KRAJ 
Dogodne RATY 
Automatyka dc bram! I
www.kanstal-garaze.pl G<ncHlOME
509-058-388 509-574-644 62-727-20-26^° 

62-586-07-83 61-812-54-69 61-415-26-96 65-619-34-15

MAsAŻ I
rEhABILItACJA

DoMoWA
tAnIo

tEL. 723 882 777

SPrZedaM MieSZKanie 3-POKOjOwe 
na ParTerZe, Z dużyM BalKOneM. 
OS. 700-leCia. BardZO dOBra lO­
KaliZaCja, BliSKO PrZyCHOdnia, 
PrZedSZKOle, dinO, ParK. idealne 
dla rOdZiny luB OSÓB STarSZyCH. 
Tel. 792 770 054 lub 793 009 894.

(TK 1/01/26)

SPrZedaM BudyneK gOSPOdarCZy na 
dZiałCe 17 arÓw. wOda, Prąd. TaBOr 
wielKi. Tel. 885 394 472.

(TK 38/12/25)

NierUCHOMOSCi KUPiĘ

KuPię łąKę, grunT rOlny, nieużyTKi 
na Terenie KęPna luB w POBliżu.
Tel. 666 218 322. (TK 415/10/17)

KuPię dZiałKi BudOwlane w KęPnie 
luB w POBliżu. Tel. 666 218 322.

(TK 394/10/17)

tradycja od 1976 roku

RAFGUNr
i
i

SPRZEDAŻ OGUMIENIA I SERWIS

• sprzedaż opon nowych
i używanych

• sprzedaż felg alu i stalowych
• montaż i komputerowe 

wyważanie kół
• wulkanizacja i naprawa opon
• prostowanie felg aluminiowych

Czynne pon.-pt. 7.00-18.00 
sob. 8.00-14.00

PHU RAFGUM
ul. Staszica 14,63-600 Kępno 

tel.+48 62 78 228 97

dOCiePlanie STrOPOdaCHÓw, śCian 
i POdłÓg POPrZeZ wdMuCHiwanie 
wełny Mineralnej i granulaTu STy­
rOPianOwegO luB wTłaCZanie PianKi 
w Mur dOKanałOwO - wyCena graTiS. 
Tel. 503 930 817. (TK 116/03/17)

reMOnTy i wyKOńCZenia wnęTrZ. 
Tel. 509 543 677. (TK 1/01/20)

dOradZę i KOMPleKSOwO PrZePrO­
wadZę PrZeZ PrOCeS POZySKania 
i rOZliCZenia dOFinanSOwania Z 
PrOgraMÓw: „CZySTe POwieTrZe”, 
„MOje CiePłO”, „MÓj Prąd” OraZ 
rOZliCZeniu ulgi TerMOMOderniZa- 
Cyjnej. Tel. 660 614 794.

roiNicze

SPrZedaM KrOwę wySOKOCielną. 
Tel. 725 208 638. (TK 3/02/26)

KuPię CiągniKi i MaSZyny rOlniCZe.
Tel. 535 135 507. (TK 13/04/25)

SPrZedaM ByCZKi MięSne i jałÓwKi.
Tel. 693 258 228 lub 663 226 792.

(TK 2/01/25)

Drodzy Czytelnicy, 
„tygodnik Kępiński” można 
znaleźć także w internecie. 

serdecznie zapraszamy 
na stronę 

www.tygodnikkepinski.pl 
oraz na Facebook 

pod adres 
www.facebook.com/ 

tygodnikkepinski

domki od 339 OOO zł netto*

©SADA
GIEWAR.TÓW

Rabat dla czytelników
Tygodnika Kępińskiego

—* t r^r id
11 w * i 4 ■ L Am

..._ — - . J_______LU ______ Ł - BW-

□ 795 808 750
*Możliwość odliczenia VAT dla osób 

nieprowadzących działalności gospodarczej.

Jezioro 
Powidzkie

wypoczywaj 
i zarabiaj

MO
pełna 

obsługa najmu
domek w resorcie 

z basenem i weLLnes
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OGłoszeNia recenzje

„Tygodnik Kępiński” proponuje

Książka ukazała się nakładem wydawnictwa:

Konrad Makarewicz - „Synowie jednego ojca”
Krzysztofa i Przemka łączą więzy krwi, ale dzieli wszystko inne. Wychowani w domu, 
gdzie przemoc, tyrania oraz alkoholizm były codziennością, próbują ułożyć dorosłe życie 
na własnych zasadach. Krzysztof robi karierę w dużym mieście, Przemek - zmagający się z 
kalectwem i ubóstwem - znajduje oparcie u boku żony. Ich drogi są skrajnie różne, tak jak 
oni sami, lecz obaj z identyczną determinacją walczą o miłość. A gdy tragiczna przeszłość 
znów dobija się do drzwi, codzienność rozpada się i dawne rany zaczynają 
krwawić, tylko brat może powstrzymać brata przed upadkiem...

20.02.2026r. godz. 19.00
KĘPNO - Hala Widowiskowo-Sportowa,

ul. Sportowa 9
Ceny biletów:
135 zł i 155 zł

Dla Grady'ego Greena, popularnego autora, to jednocześnie najlepszy i najgorszy dzień 
w życiu. Kiedy dzwoni do swojej żony, aby podzielić się z nią ekscytującymi wieściami, 
przeżywa koszmar na jawie. Słyszy, jak Abby wciska hamulec, zaniepokojona dziwnym 
zdarzeniem na drodze, wysiada z samochodu, a potem... Nastaje cisza. Kiedy Grady w 
końcu znajduje jej samochód na krawędzi klifu, reflektory są włączone, drzwi kierowcy 
otwarte, jej telefon wciąż tam jest. ale po jego żonie nie ma śladu. Rok później Grady 
nadal jest pogrążony w żalu i niepewności. Desperacko pragnie się dowiedzieć, co spotkało 
Abby. Tamtego dnia stracił nie tylko żonę - stracił wszystko, co kiedykolwiek się dla 
niego liczyło. Nie może spać ani pisać, jest zatem na najlepszej drodze, aby całkowicie 
zaprzepaścić swoją karierę. W poszukiwaniu inspiracji oraz ciszy wyjeżdża na maleńką 
szkocką wyspę. Właśnie tam widzi coś, co nie może być prawdą - kobietę, ........
która wygląda dokładnie jak jego zaginiona żona. ■

jn STIłO
Książka ukazała się nakładem wydawnictwa: NA

Bilety: Kwiaciarnia tel. 601442 602,
Basen Qarium - Kasa tel. 507 370 760

Bilety online: bilecik^ bUQtyna.pl

Zamówienia grupowe:
600 368 416 | 669 288 277

tel. 61 424 28 24 | 665 277 377 
info@agencjabrussa.pl 
www.agencjabrussa.pl

Anastasiia Khrominska
Usługi poprawki krawieckie

Kontakt:
Tel: 732 443 191

Kępno, Kościuszki 14

Urszula Gajdowska - „Zimowy świt na Wigrami”
Anna i Julia - matka i córka, których więź zostanie wystawiona na próbę, gdy na horyzoncie 
pojawi się Robert. Anna została matką jako nastolatka, a życie zmusiło ją do samotnej 
walki o lepszą przyszłość dla siebie i córki. Jej szkolna miłość, ojciec Julii, nie przyjął 
odpowiedzialności, a jego tragiczna śmierć tylko pogłębiła bolesne doświadczenia. Kiedy 
w końcu Anna spotkała Roberta, miłość swojego życia, była gotowa na nowy początek. 
Jednak podstępna intryga matki Roberta rozdzieliła ich na lata, pozostawiając w sercach 
niezabliźnione rany. Po latach, Julia, dorosła i niezależna, poznaje Roberta, znanego 
architekta, który jako jedyny podjął się renowacji starego dworu nad Wigrami, który 
odziedziczyła po dziadkach i który nawiedza ją w snach. Julia, zafascynowana talentem i 
osobowością Roberta, zaczyna się do niego zbliżać. Robertowi pomaga siostrzeniec 
Szymon, którego Julia nie znosi, a jemu pod opiekę dostaje się ośmioletnia siostra 
z objawami zaburzenia, które przywołuje zatarte wspomnienia Julii z dzieciństwa.

Książka ukazała się nakładem wydawnictwa:

FABRYKA MEBLI „PIASKI" 
Henryk Kaczorowski PIASKI

SINCE 1989

Krzyżówka nr 5 Ępór* Ta--'
SPONSORZY NAGRÓD: .

FILIA > — X A'“f
MARGINES?

HOBfZOMT.

znak]

ZATRUDNI

• OPERATORA LINII OKLEINUJĄCEJ

• PRACOWNIKÓW DO PRZYUCZENIA 
[ KOBIETY I MĘŻCZYŹNI]

informacje pod nr tel.: 691 023 776 
lub osobiście w siedzibie firmy

Piaski 1C / 63-645 Łęka Opatowska

Litery z pól z numeracją utworzą rozwiązanie, które należy nadesłać pod adresem:

„Tygodnika Kępińskiego” do 9 lutego 2026 r.
Wszystkie rozwiązania wezmą udział w losowaniu książek ufundowanych przez wydawnictwa: 

„Znak”, „Zysk i S-ka”, „Czwarta Strona”, „Muza”, „Jaguar”, „Filia”, „Sonia Draga”, „Zaczytani”, 
„Marginesy”, „Novae Res”, „Skarpa Warszawsla”, Wydawnictwo Poznańskie”, „Post Factum”, 

„Frajda”, „Wydawnictwo Agora”, „Biały Kruk" i „Prószyński i S-ka”:

1. Urszula Gajdowska - „Zimowy świt..., 
2. Alice Feeney - „Piękna brzydota”,
3. Konrad Makarewicz - „Synowie jednego ojca”.

Za rozwiązanie krzyżówki nr 4 nagrody otrzymują: 
Tomasz Hojka (Lipie), 

Paulina Pacyna-Dawid (Kępno), 
Elżbieta Bieda (Kępno).

Uwaga! nagrody należy odebrać w ciągu 7 dni.
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ZASADA

►
LEWY 

DOPŁYW OKI; 
WYRAZ Z LI­
TER: C, N, 0

►
FRYDERYKA

POLSKA 

PIOSENKARKA * 2
ODŁAM WY­
ZNANIOWY ►
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reklamy OGłoszeNia

Baran 21 III - 20IV
Będziesz miał siłę i optymizm. Uda się 
szybko odhaczyć wszystkie obowiązki. Od 
czwartku przeznacz więcej czasu na relaks 
i przyjemności.

Byk 21 IV - 21 V
Będziesz rządzić i decydować, ale nie od­
grywaj się na wrogach. Jeśli się rozzłościsz, 
to posuniesz się za daleko i będziesz mieć 
kłopoty!

Bliźnięta 22 V - 22 VI
Niech ludzie uczą się na własnych błędach, a 
Ty idź się bawić i korzystać ze swojej weso­
łej natury. Masz szansę zasłużyć na wielkie 
uznanie.

Rak 23 VI - 22 VII
Nie porywaj się sam na zbyt ryzykowne 
przedsięwzięcia. Lepiej działać powoli, niż 
potem zostać z zaległościami i pretensjami. 
Dbaj o bliskich.

Lew 23 VII - 22 VIII
Sprzyja Ci szczęście, choć będziesz bardzo 
zaganiany. Szukaj ludzi, którzy myślą po­
dobnie do Ciebie - razem odmienicie swoje 
życia!

Panna 23 VIII - 22 IX
Szukaj nowych ciekawych okazji i pilnuj tego, 
co jest dla Ciebie najważniejsze, a pieniądze 
i sukces przyjdą same.

Waga 23 IX - 23 X
Będziesz miała jeszcze większe powodze­
nie! I dzięki wsparciu innych uporasz się z 
trudnymi zadaniami i zaległościami. W na­
grodę idź na zakupy.

Skorpion 24 X - 21 XI
Szybko wyjaśnisz i zakończysz kilka trud­
nych spraw, ale w tym tygodniu może być 
trochę nerwowo, więc wszystko bierz na 
chłodno.

Strzelec 22 XI - 21 XII
Można będzie na Ciebie liczyć w każdej trud­
nej sprawie. Wspiera Cię Neptun, więc wyj­
dziesz nawet z ryzykownych sytuacji.

Koziorożec 22 XII - 19 I
Czas zamknąć stare rozdziały, dlatego 
planuj kolejne kroki i chwytaj okazje! Znaj­
dziesz chwilę na relaks i ważne przemy­
ślenia... miłosne.

Wodnik 20 I - 18 II
Koniunkcja pięciu planet w Twoim znaku po­
może wykorzystać dla swoich celów to, co 
wiesz i potrafisz. Wiele osiągniesz. Pojawi 
się miłość.

Ryby 19 II - 20 III
Niczym się nie denerwuj i nie martw na za­
pas, bo od piątku Merkury w koniunkcji po­
może Ci działać szybko i skutecznie.

Drodzy Czytelnicy,
„tygodnik Kępiński” można znaleźć także w internecie. serdecznie zapraszamy na stronę 

www.tygodnikkepinski.pl oraz na Facebook pod adres www.facebook.com/tygodnikkepinski
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K ogłoszenia

FABRYKA MEBLI W LASKACH ZATRUDNI

OFERUJEMY
bardzo dobre warunki pracy i płacy

TAPICERÓW, OPERATORÓW 
mASzyn oraz osoby 
do zbijania stelaży 

TAPICERSklCh.

PIASKI

Fabryka Mebli PIASKI

Poszukuje do S'.vo|5go zespołu:

TAPICERÓW

w Piaskach oraz Wołczynie

Srn! prz n Ir Zll|ira wiiim 
do Rrskmr;irji Plaski!

Ihinmiziijciln iiuprrz> 
oknliczno^cinwc* i inno 

uażnr wytfnńńflH

Dlcrujroiy ralcting. Mórj
ZUrliW ) ci In u leli ui> s< i

Serw itjmn |ij szlif obiady 
idrtlżHnp.Jitk u ituiim

1-iLiski hi. G'1 IHa I4'ka ISfuhm
i N | % 02 70 SS2 ■10 GIN) 0201KJ.1

Showroom meblowy 
Kantówki
Palisadę 
Parapety
1 wiele innych!

Usługę cięcia płyt na wymiar
Panele podłogowe i
boazeryjno
Listwy i sztukaterie
Tarcicę sosnow ą i Brzozową 
różnej grubości

Piaski la. 63-645 Lęka Opatowska tek 62 78 14 110 / 62 78 14 111
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